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kowej; ala i ta klapa bezpieczeństwa nie na j południowej. W ostatnich czasach zastępy boer- 


| Naczelny Redaktor i Wydawca: LUDWIK MASŁOWSKI. 


długo wystarczy albowiem wraz -z coraz wię: |skie zajęły dużo angielskiej ziemi, wysunąwszy 


kszą demokratyzacya społeczaństw, rozwija sią 
prąd antimilitarny. Oto, wreszcie, rośnie biuro" 


W roku 1894'ym izba prawodawoza Sta- | kracya, posługująca się niezliczonym tłumem 
nów Zjednoczonych poleciła rządowi zbsdać, | „sług państwowych”, to znaczy wszelkich wo- 
jaki wpływ wywarło zaprowadzenie maszyn pa- | źnych, portyerów, stróżów i t. d., ale ta klapa 


rowych na ceny towarów i warunki pracy. Ze | 
mianowano tedy komisyę, która pod kierun- 
kiem znanego w Ameryce północnej ekonomi- 


nie jest pożądana, bo skoro w jakiemś państwie 
zaczyna byó biurokracyi więcej, niż koniecznie 
potrzebe, wnet jej dążnońcią staja się regla- 


sty p. Kerola Dright'a sześć lat pracowals nad | mentacya wszystkich ludzkich czynności Czem 
rozwiązaniem powie:zonego jej zagadnienis. a liczniejsza biurokracya, tem większa pę'a na- 


teraz ogłosiła swe sprawozdanie, które dało 
sposobność istniejącej w Londynie francuskiej 
iybie handlowej d^ na”er charakterystycznego 
wystąpienia przeciw jednemu następrtwu nieo- 
graniczonej niczem zamiany pracy ręcznej pra- 
o} maszynową. Komisya Dright'a wykazuje, że 
w o abtuiem pięódziesięcioleciu „maszyna paro- 
wa, będąca niewolnikiem kapitału, pozbawiła 
wolnego orvłowieka środków zarobkowania; od- 

yło się osś w rodzaju wytępienia jednej rasy 
Pe drugą, a historya tego procesu w nie- 

tórych kierunkach już nie może być zbadana, 
ponieważ nie pozostało żadnych śladów wa'ki". 
Zdaniem Dright'a, za lat kilkaneście niapodo- 
bna będzie ułożyć statystyki pracy rą cznej, al- 
bowiem już zupelnie wyparto ją z wielu gałę- 
zi przemysłowej produkoyi, a w tych gałęziach, 
w których ona jeszcze istnieje, odbywa się 
Da dążność do jej usunięcia. I powiada 

right, że „zdawać się może, jakoby cywilizo- 
wana ludność dążyła do stanu, w którym ozło- 
wiek, nieposisdający ani specyalnych umysło: 
wych zdolności, ani kapitału, lecz tylko zdro- 
we ciało i silne ręce, będzie uważany za isto- 
tę szkodliwą, którą spoleczeństwo bądzia mu- 


klada ona na społeczeństwo i w końcu tak je 
krępuje przepisami, że ono staje się bezwładnem 
i zaczyna zamiereóć. Dright spostrzega juź ten 
objaw w Earopie, gdzie w każdem państwie 
tem większa społeczna bezwładność, czem li- 
czniejsza biurokracya. Utrzymanie urzędników 
i „sług państwowych kosztuje każdego mie- 
szkańca w Szwajcaryi 6 franków, w Belgi: i 
Holandyi 7,2 fr., w Anglii 10 fr., w Niemczech 
13 (w Prusach spscyalnie 10), w Austryi 14. 
wa Włoszech 20, we Francyi 24, w Hiszpanii 
38 fr. W istocie, trzeba przyznać, że w tym 
samym porządku można nuszykować państwa 
europejskie pod względem ich bezwładności 
społecznej. Wprawdzie może kto powie, że 
Francya nie powinna stzó w takim szeregu np. 
po Prusach, lecz wiadomo, że ona ma ogromne 
zasoby przeszłości i te pańskie resztki jeszoze 
jej wystarczają. 

Ale oto właśnie istniejąca w Lendynie 
francuska izba handlowa, biorąe za podstawę 
swych wywodów raport Drighta, dowodzi w 
memoryale przedstawionym paryskiemu rządowi, 
a ogłoszonym w Journal des Chambres de Com- 
merce, że pańskie resztki dawnej Francyi iuż 


sialo usuwać ze ówiata za pomocą środków, |nie na długo wystarczą, jeżeli — jak się wy 


sprowadzających śmierć moraentalną i niebole- 


rażono w tym memoryale — „otwieranie wciąż 


ma“. Ten okrzyk Dright'a przyjmujemy tylko , nowych posad rządowych bądzie monetą wy- 
za dowód wielkieg' przerażenia, jakie ogarnę | borozą*, to jest taką monetą, którą deputowani 


ło go na widok społecznych spustoszeń, dokn- 
nanych wskutek nieograniczonej zamiany pra- 
cy ręcznej na pracę maszynową. Jeżeli chod”i 
e postęp w przemyśle, to maszyna parowa od- 
dała zdumiewające usługi. Przed pięćdziesięciu 
laty potrzeba było na wyrobienie z żelaza tu- 
zina tuzinów, tj. 144-ech noży siedmiuset go- 
dzin ludzkiej pracy, co kosztowało 91 dolarów; 
teraz taką samą pracę wykonywa maszyna paro- 
wa w oiągu 24 g”dzin. a kosztuje to, razem z 
amoriyzacyą włożonego kapiisłu, wartością ini- 
teryału, sdminietracyą i podatkami, 4 dolary. 
W tym samym peryodzie w przemyśle bawel- 
nianym zużycie czasu zmniejszyło się przeszło 
150 razy, a wszystkie koszta produkcyi są 80 
razy mniejsze. W ogóle cechą produkoyi za po- 
mocą pary jest to, że zysk na czasie jest więk- 
szy Od zysków na oszczędności. f tego zaś wy- 
AA że SZA Koranie z wyrobów prze- 
mysłowych staje się ogólnem, przystępnem nie- 
maj dla wszystkich, to jednak mnóstwo ludsi 
nie ma za co ich kupować, Fo nie anajduje za- 
trudnienia, a nie znajduje go dlatego, że prze” 
mysl coraz bardziej dba o to, aby nie wytwa- 
rzała się E ipie towarów, — a wiąc 
zmniejsza liczbę robotników. Kiedy pod tym 
względem usiłowania febrykantów doprowadzą 
do tego, że towarów będzie ns rynku tyle je- 
dynie, ile potrzeba w każdej chwili, wówczas 
zupełnie ustaną straty kapitalistów z powodu 
nadprodukocyi, ale w tej samej chwili zniknie 
klapa bezpieczeństwa, powstrzymująca wybnoh 
„kotła społecznego”, przepełnionego tłamami 
ludzi, niemających zarobku. Przez to Dright 
ohce powiedzieć, że te ogromne tłumy wywo- 
łoją jakiś straszliwy kataklizm. 

Jednakże i dziś już istnieją ogromue za- 
stepy ludzi, niemogących znaleść żadnego za- 
trudnienia. Oóż się z nimi dzieja? Oto, naj- 
pierw, emigrują oni do okolic jeszcze woale 
niezaludnionych, albo też zaludnionych s'abo ; 
ta klapa bezrieczeństwa niedługo już potrwa, 
bo za lat kilkadziesiąt ludzkość równo się roz- 
siądzie po wsrystkich okolicach, dostępnych 
dla kultury. Oto, następnie, olbrzymie! stałe 


płacą wpływowych wyborców za obdearzanie 
ich mandatem, przynoszącym 9 tysięcy rooznej 
pensyi. W chwili, gdy drugie cesarstwo odda- 
wało Francyę republice, a wiąc w roku 1870, 
było w tym kraju wszystkich zgoła urzędni- 
ków państwowych,  departamentalnych 
gminnych 188 tysięcy 


swe zwycięskie oddzią”y pod Dortrecht, Strom- 
berg, Middeln i De-Aar, czyli do połowy ko- 
lonii Kapskiej Na tem zajętem przez nich 
terytoryum stoją gdzie niegdzie angielskie dy- 
wizye, znużone długą wojną, zrieshęcone do 
miej i otoczone nieprzyjscielam tak ściśle, ża 
się ruszyć nie mogą ze swych oszańcowanych 
obozów. będących prawdziwemi pułapkami. Tak 
w Kimborleyu usycha jecna dywizya; o kilka- 
naście mil dalej, nad rzeką Modder, w samo- 
trzasku znajduje się korpus jenerała Methuena, 
który w dodatku sam ciężko zaniemógł, bo mu 
się otwarły rany, Otrzymane w pierwszem 
z Boerami apotkanin; zaawu o kilkanaście mi! 
dalej, pod Ds-Aarem nieprzyjaciel otoczył dy- 
wizyę jen. Głatacre'a, a jeszcze dalej na wschód. 
już niedaleko brzegu morskiego, nieopodal 
Dortrechtu, w tem samem położeniu anajduje 
się jenerał Freench. Te odosobnione dywizye, 
między któremi wszystko w rękach boerskich, 
podobne są do wysepek, zrzadza rzuconych mą 
szeroką wód powierzchnię. Nie ma żadnej ani 
między niemi, ani ze stolicą kapską łączności; 
gdy niebo pogodne, porosumiewają się one ze 
sobą i podają o sobie smutne wieści tylko za 
pomocą telegrafu słonesznego. Roberts mie roz- 
porządza niemi. Na soenie natalskiej chyba 
dlatego jest lepiej, że gorzej być nie może. 
Tam, w Ladysmith, już zapewne wkrótce podda 
się prawdziwie bohaterska dywizya jenerala 
White'a, która od października opiera się na- 
ciskowi całej armii Jouberta; podobno ostatni 
kę» chleba będzie tam sopożyty 14 stycznia. 
Zupełny brak żywności jużby tam nastał, gdy- 
by Boerzy w dzień Bożego Narodzenia nie po- 
slali rycerskim swym przeciwnikom wazelkich 
konserw i napojów, s w bombie naładowanej 
biletami z powinszowaniem świąt nie posłali 
im zawiadomienia, że przez święta nie będą 
ich niepokoili. Ten krótki odpoczynsk i zasiłek 
wzmocnił oblężonych. Ale, sądząc p» ludzk , 
poddać się oni muszą, bo choć jenera? Buller 
stoi z 19-oma tysiącamai pod Exkurtem, a więc 


| saledwieo 30kilometrów od nich, lecz pomódz im 
i vie mógł dotąd, bo gdy chciał przed paru dniami 
i kosztowali ori to uczynić i w tym celu posunął się naprzód 


260 milionów franków. W r'ku 1873 było już | do połowy tej drogi, pod miasteczko Kolen:o, 


wszystkich urzędników 284 tysiący, w r. 1886 
— 380 tysią y, teraz zaś samych państwowych 
jest prawie 400 tysięcy, a nadto 8 tysięcy de- 
partamentalnych i 122 tysięcy komunalnych, 
czyli razem 580 tysięcy. A zatem, podozas 
gdy ludność zwiększyła się o 10%, wzrosła 
liezba urzędników o z górą 150%, a ponieważ 
teraz idzie na nich ze skarbu publicznego 660 
milionów franków, przeto wydatek na ich 
utrzymanie zwiększył się trzykrotnie. Przeciw 
takiemu rozwojowi biurokracyi występuje izba 
handlowa, dowodząc ua przykładzie hisupań- 
skim szkodliwości tego objawu. 

Objaw jest niesaprzeczenie szkodliwy, ale 
jak go usunąć, skoro maszyna parowa odbiera 
oziowiekowi utrzymanie? Na to nie poradzi 
samo zmniejszenie godzin pracy naw*t do je- 
deej na dobę, bo gdy dawniej robotnik praco- 
wał godzin 12, a dziś domaga się tylko ośmiu, 
to — jak wspomnieliśmy wyżej — produkoya 
parowa wymaga od stu do stupięćdziesięciu ra- 
gy mniej czasu, aniżeli produkoya ręczna. Ta 
konkurencya pary z człowiekiem wytworzyła 
już bardzo niebszpieczne ehoroby społeczne i 
uwój wpływ szkodliwy wywarła na takia sto- 
gunki, które — zdawałoby "ię — są xupełnie 
oboe położeniu rzeczy w świecie ekonomicznym. 
Zadaniem wszystkich społeczeństw powinno 
być uregulowanie rozmiarów pracy parowej i 
wszelkiej mechanicznej w ten sposób, iżby nie 
pozbaw ała człowieka możliwości znalezienia 
pracy. 


Z teatru wojny. 
Trudno o gorszą sytuacyę militarną, ani- 
żeli ta, którą znaleźli jenerałowie Roberts i 


armie odciągeją milióny ludzi od pracy zarob- | Kitchener, przybywszy we wtorek do Afryki 


Dwa prądy 
powieść 


przez 
Antoninę Gedrojó-Matuszewie. 


(Ciąg dalszy). 


Uroczysta cisza panowała w ogrodzie 
miejskim, chwilami tylko jakiś spóźniony prze- 
Chodzień tu i ówdzie przesuwał się prędko i 
spieszył w swoją sironę, a odgłos jego kroków 
Sigl niebawem, czasem piaszę zatrzapotało 
skrzydełkami, lub pożółkły liść szeleszcząc, na 
ziemię opadal. Księżyc wypłynąwszy w całej 
pełni nąd gwiazdami rasłany lazur nieba. wdrie- 

się przez gęste konary, osrabrzejąc zielone 
korony lip, kasztanów i rznosł długie, tajemni- 
oze Cienie, na murawy zielone, na żółtawy pia- 
sok ścieżek, fantartyczne nadając formy klom- 
bom bzowym, w ponure ubierając kształty 
drzewa Przydrcżne. Zdawało się, iż naturą ca- 
ta spoczynku złakniona, zdaleka tylko do- 
chodziły czasem echa jakiejś  pijackiej 
piosnki, Ochrypły śmiech kobiecy, lub świst 
piszozałki pachołka policyjnego. Zegar ratuszo- 
7 wydzwonił zwolne, dobitnie 12-tą, a zanim 
szwały Się to bliższe, to dalsze zegary miej- 
skie, jedne wesoło, skocznie, inne jakby smę- 
tnie lub żałośnie. Nie przebrzmiały jeszcze 
Ostatnie echa zwiastniące północ, gdy z półcie- 
DIA wysunęła się Wyniosła postać młodzieńca; 
ża był młodym, znać to było po ohodzie, bo 


przekonał się, że znacznie ' dalej, w górach, 
Boerzy zabarykadowali zzakę Tugelę, która 
w skutsk tago rozlśła się tak saorokc, że prze- 
byó jej niepodobna. 


znajdują się one w takiem położaniu. jak żeby 
ich woale nie było, oprócz korpusu Bullera. 
To są skutki niezmiernie śmiałego planu, ob- 
myślonego przez Ballera, który widocznie za- 
nadto lexceważył Boerów. Chciał on oskrzydlić 
cała ich terytoryum, bić w nie od wschodu, 
południa i zachodu, rozciągnął więc swe siły 
nadzwyczajnie i teraz się dowodnie przekonał, 
że gdsiə cienko, tam się łatwo rwie. Pisząc we 
właściwym czasie o tym planie, zaznaczyliśmy, 
że jedna niepomyślua bitwa sprawi taki ekutek. 
a Teraz trzeba wszystko zaczynać na nowo 
i na innej podstawie. Stary wódz Roberts ugina 
się już pod ciężarem lat. On repreaentuje tylko 
głośne imię, co na wojnie, jak zresztą wszędzie, 
wiele xnaczy. Ale działać za niego niezawo- 
dnie będzie stosunkowo młody Kitchener. 
A on — o ile dał się poznać w Sudanie — 
kunktator. Przewidujemy tedy, że przedowszyst- 
kiem zacznie stadyować miejscowość, warunki 
terenu, charakter nieprzyjaciela i jego sposoby 
wojowania, a jednocześnie gromadzić wojska i 
i odpowiednio je wychowywać, aby potem je- 
dną masą, jedną dużą armią uderzyć na jeden 
puokt. Przypuszezarny, że od południa, z ko- 
lonii kapskiej, bo tam najmniej gór i rzek, a 
najwięcej oywilixacyi, posunie sią na Oranię, 
mając na celu najpierw stolicę tego kraju 
Bloemfontein, a dopiero potem  transwaalską 
stolicę Pretoryę. : 

Lscz to nie może prędko nastąpiś. Samo 
tworzenie armii, ściąganie jej z Anglii, Iudyi, 
Kanady i Australii zajmie dużo czesu. Trzeba 


jasną smugą pogonił za nim, oświecił jego oie- | cicho, bo mikt tu -mąció nie będzie marzeń | 


mnie 


Oczy miał wielkie, ciemno, marzące, czasem 


odcień znużenia i jakby zniechęcenia, a może j 


biedy w nich się przebijał, Do wybrańców lo- 
su widocznie nie należał, mimo obłodu nocy 
wrześniowej lekki, wytarty paletot zarzucił na 
plecy, kapelusz zdjął z głowy i miął go w rę 
ku niecierpliwie, jakby podrażniony myślami 
swemi. A jednak te noce księżycowe tak oudo- 
wne, dziwnie kojąso zwykle na niego oddzia- 
ływały, lubiał wpatrywać się w niebo gwiaż- 
dziste, i teraz podniósłszy pięknie osadzoną 
głowę, twarz bladą ku promieniom księżyca 
skierował i wpatrując się w te znaki tajemni- 
cza na jasnej tarczy, widocznie usiłował zbą- 
dać ich tejniki, lub może z biegu gwiazd przy- 
szłość swoją przeniknąć. Rysy miał KAC 
klasycznie piękne, rzzymaki nos, o ruchomych 
nozdrzach, zdawał się ohcieó wciągnąć i po- 
chłonąć te wonie wieczorne roślin i drzew uś- 
pionych, usta dość wielkie, barwy koralu, ooie- 
mniał czarny wąsik w górę ud niechcenia za- 
kręcony i nadający twarzy pewiea wyraz iro- 
nii i dumy. 

Przeszedł jedną i drugą ścieżkę i przy- 
stanął machinalnie przed ławką, na której 
księżyc zdawał się wysilsóć calą siłą swych 
promieni iaistyczaychj w głębi krzewy tem 
ciemniejszą plamą odbijały, a zwieszające się 
gałęzie, która promyk srebrny muskał, lśnły 
tajemniczemi barwami i zdawały się zachęcać 
do spoczynku pod ich cieniem. 

Usiadł, wyprostawał się, spojrzał znów w 


Oó azad? wolno, w zamyśleniu, kroki stawiał | niebo i szepnął ; „Jak tu dobrze“. I dobrze 
'PYWNĄ okód miał lekki, slastyczny. Księżyc |mn było w rxeczy samej, dobrze, bo spokojnie, 


kędziory i ciekawie w oczy mu zajrzał. | jego i 


um . 
Ach! Jak on kochał tę nooną ciszę, jak 
się lubował w tych srebrnych, tajemniczych 
promieniach, które go otaczały. Częstym był 
tu gościem w noce księżycowe, tu czerpał swe 
natchnienia do obraców i poezyi, nabierał siły 
do dalszej walki z życiem i nędzą, tu szukał 
otuchy i ukojenia w zawodach, jakie go spo- 
tykaly. 
Artysta i posta! Co za żródło rozkoszy, 
a zarazem i rozpączy, i zwątpienia, i marzeń, 
i dążań szczytnych, i mgdyj nie nasyconych 
pragnień duszy! Ilə cudownych obrazów on tu 
tworzył, które niestety nieraz z brzaskiem 
dnia ze znużonej wyobrażni pierzchały, ile ry- 
mów składał,  któreby mu nieśmiertelność 
wśród żyjących zapewniły, a których potem 
uwiecznić nie umiał. lub nie choiał, Chwilami 
narzekał na swe niedołęstwo, a jednak... coraz 
głośniej o nim mówiono, w dziennikarstwie 
podziwiano jego indywidualność, w sztuce jego 
twórczość, ubołowając tylko, że mało kiedy 
obrazy swe chcia£ wykończy, Rzucał szkice 
swe gorączkowo, niecierpliwie, ale nieraz ohy- 
dnem wydawało mu się dziś to, co wczoraj 
całą myśl jego napełniało. Koledzy dokuczal 
mu, wyśmiewali, inni zachęcali do pracy, lecz 
bezskutecznie. 


Gdy głód przycisnął, chwytał za pędzel 
i rzucał na płótno to główkę fantastyczną, to 
kwiatów kilka to damę wytworną lub chłopa- 
ka wiejskiego. Miał szczęście, dziwne szczęście, 
mawiali zawistni kolłegzy, bo wszystkie prace 
jego w lot rozohwyty %20. -On jednak był w 
biędzie, i nie dziw! wk tam, w małem mis- 
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także zmusić opinię publiczną w Anglii 


l 
aby powstał gabinet parlamentarny, ©- 
r pariy na znacznej koalisyjnsj większości. P. 
Są tedy wszędzie wojska angielskie, ale | Koerber nieustannie odbywa w tyw celu kon- 


Zaehód 


A 


do 
spokojnej cierpliwości, jaką okazywała ona 
wtedy, gdy Kitcohen*r przez dwa lata przygo- 
towywał pogrom derwiszów sudańskich , trzeba 
na't» uwolnić się z ped dyktatury prasy lon- 
dyńskiaj, kt*ra swym krzykiem dn takiego sto- 
pnia teroryzowała minist*ryum wojny, ż5 ono 
raz po raz nagliło jenerałów, aby  eoprędzej 
dawali loadyń:kiemu tłumowi wiadomość o 
tryumfach ; i wreszcie trzeba nzozęścia więcej, 
nik go potrzeba naprzykład w Europie, bo tyl- 
ko w tak uoywilizowanych krajach, z jakich ona 
się składa, można zastąpić szcząście rachunko- 
wą metodą Moltkego. 

Na to wszystko trzaba dużo czasu. Może 
rok upłynie, może nawet półtora, zanim się 
skończy wojna prowadzona tak rozważnie, ale 
za to na pewne. Zdaje się, ke już minął pa- 
ryod efektownych wiadomości o wojnie trans- 
waalskiej. Jeszoze może zabłyśnie raz i drugi 
jakiś świetny czyn Boerów — upadnie Ladys- 
mith, pójdzie w r:ztvpkę korpus Methuena, coś 
jeszcze się stanie — lecz zwolna pocwnie zaci- 
chać ta wojna, aby po jakimś ozasie znowu 
buchnąć wielkim płomieniem. Pytanie tylko, 
czy warto ją toszyć? Czy nie byłoby piękniaj, 
srląchetniej, zaoniej i pożyteozniej dla stron 
obu, aby one podały sobie ręce do zgody, jak 
dwaj rycersoy przeciwniey, którzy podczas wal- 
ki nauszyli się wzajemnie szanować. Jeżeli 
prawdą jest to, co przed kilku dniami publi- 
oznie wygłosił minister Balfour, ża Anglia nio 
nie choe od Bosrów, prócz obywatelskich praw 
dla eudzoziemoów, to zawierając pokój łatwo 
ten warunek uzyska. 
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Polityczny hypnotyzm. — Plotka. 

Piszą nom z Wiednia, 12 stycznia: 

Minęło wprawdzie przeszło 50 lat od u- 
padku ks. Metternicha, ale stary system : pa- 
tryarobalny, który przyzwyczaił ludn"ść do spo- 
dziewania się wszystkiego od rządu, i wyko- 
rzeuił wszelką semodzielną inicyatywę, na do 
bre panuje jeszozs na progu 20-go stulecia. Po: 
kazuje się to najwyraźniej w terażniejszem prze 
silaniu. Od dwóch tygodni desygnowany pre- 
zes nwego gabinetu p. Koerber pracuja nad 
złożeniera ministerynm, którego zadaniem bę- 
dzie sprowadzić ugodę niemiecko czeską, a w 
dalszej konsekwencyi takie ugrupowanie stron- 


ferenoge. Parlamentarne komisye różnych klu- 
bów obradują. W dziennikach ' toczy się żywy 
spór o to, czy nowy, przejśtiowy gabinet ns 
być wyłąsznie  urszędniczyró, czy mięszanym 
itdi Wszyscy oglądają się na rząd, a nawet nie 
na rząd aktualny, lecz na desygnowanazgo kie- 
rownika przyszłego gabinetu, gdy tymoczassmi 
przy jakiej takiej inicystywie po stronie ludno- 
ści, względnie posłów, kwestya ta mogłaby zo. 
staó rozwiąraną w ciągu 24 godzin. Osy nato, 
aby wytworzyć koalicyjną większość pariamon- 
tarną potrzeba koniecznie nowego przejściowe- 
go gabinetu? Czy wogóle w normalnych sto- 
snnkach konstytucyjnych rząd „tworzy“ więk- 
szośó ? Czy nie czekając, ak p. Koerbsr akoń- 
czy swe konferencye, posłowie ozescy i nie- 
mieccy nie mogliby proprio motu spróbować, 
czy porozumienie jest możliwe, a w przeci- 
wnym razie skonstątować, ża niem nie jest, i 
że zatem też nie powstanie koalicya? Czy po- 
słowie innych narodów niə mogliby z własnej 
inicyatywy, nie czekając na gabinet p. Koer- 
bera, spróbować uruchomienia parlamentu przez 
zlokalizowanie zatargu  niemiecko-czeskiego? 
Słowem, gdyby system patryarchalay vie był 
wykorzenił wszelkiej samodzielnej inloyatywy, 
i gdyby 40 lat konstytucyonalismu było ją 
choć trookę rozwinęło, dziś caly świat polity- 
czny Austryi nie oglądałby się, jakby hipno- 
tyzowany, na p. Koerbera, który nawet nie o- 
trzymał formalnego polecsnia złożenia nowego 
gabinetu. 

W delegacyi węgierskiej wczoraj p. Hol- 


| - Wschód słońca e g. 7 m. 53 
„n 4 m 26 


Dłago$ć dnia godzin 8 m. 83 
Przybyło dnia od wczoraj 3 m. 


lo powtórzył diwagacye swego „politycznego 
przyjaciela* Ugrona przeciwko trójprzymierzu. 
Ponieważ na pełnych posiedzeniach dyskusya 
w delegacyi węgierskiej odbywa się w języku 
madziarskim, hr. Gołuchowski nie mógł ode- 
przeć wywodów delegata drugiej sekcyi stron- 
nictwa niezawisłości, ale uczynił to w za- 
stępstwie ministra spraw zagranicznych bardzo 
poważnie i gruntownie wspólny minister finan- 
sów Kallay. Ciekawą i dyskutowaną swego 
czasu w dziennikach kwestyę poruszył wczoraj 
delegat hr. Jan Zichy z katolickiego stronni- 
ctwa ludowego, zapytując czy prawda, że rząd 
austryacko-węgierski przyczynił się do wyklu- 
czenia reprezentanta Stolicy Apostolskiej z kon- 
ferencyi w Hadze ? Nie ulegało z góry żadnej 
wątpliwości, że odnośne plotki nie miały te= 
dnej realnej podstawy. Ale nadto p. Kalay 
skonstatował wozoraj publicznie, że dyploma- 
cya austro-węgierska nie miała żadnego udzia- 
łu w zaproszeniach na kongres w Hadze, któ- 
re rozesłał rząd rosyjski. Petersburgu więc, 
aby zapewnić sobie udział królestwa włoskie- 
go w konferencyi pokojowej, postanowiono nie 
zapraszać Stolicy Apostolskiej. To jest dziś 
publioznie skonpstatowanem. Jeżeli zaś z góry 
nie można było na seryo przypuszczać, aby 
rząd Jego Cesarskiej i Apostolskiej Mości był 
się w czemkolwiek przyczynił do wykluszenia 
Stolicy Apostolskiej od konferencyi międzyna- 
rodowej, to przecież teraz raz na zawsze zni- 
kną te niedorzeczne plotki. 


Próby rozstroju w naszej Radzie miejskiej. 


Na czwartkowsm posiedzeniu Rady miej- 
skiej odczytał radny profesor politechniki p. 
Pawlewski długą (nie zspowiedzianą woale, 
jak to było dotąd zwyczajem) interpelacyę do 
Prezydenta miasta, w której po 16-tu „zwa- 
żywszy* zapytują podpisani (26 radaych). ja- 
kimi motywami kierował się Prezydent przy 
odebraniu starszemu inżynierowi miejskiemu p. 
Łempickiemu agend konuerwacyi dróg i nada- 
niu tych czynności adjunktowi inżynierowi p. 
Tołłoczce i czy jest skłonny w interesie gmi- 
ny rozporządzenie to na razie cofnĄG 

| Jestto ubolewania godny fakt, tsm bardziej, 

Że powstał z inicyatywy ludzi, mających pra- 
wo zaliczać się i niezawodnie zaliczejących się 
| wyższej inteligencyi, a powstał nie w imię 
dobra publicznego, ale z powodu partyjtego 
zacietrzewienia i przeczulonej fachowości. Z oa- 
łą rozwagą wypowiadamy twierdzenie, że pp. 
interpelanci nie mogli dobra gminy mieć ra 
oku, gdyż zarządzenie Prezydenta weale go 
jeszcze na szwank nie narażało, bo dla braku 
czasu niemogło się okarać zgubnem. My też 
jesteśmy o to spokojni, że res publica przez to 
zarządzenie nihil detrimenti capiat i stwierdzić 
musimy, że chyba kwestye ezysto zawodowo: 
osobiste w owym kroku panów interpelan- 
tów główną odgrywały rolę. Nie zastanowiki 
się oni widocznie nad tem, że taki krok, pierw- 
szy Od czasu autonomii gminy naszej, stwo- 
rzyć mógł bardzo niebezpieczny precadens 
osłabienia powagi i ograniczenia 
władzy EE sna miasta, kierującego czyn- 
nościami Rady miejskiej, magistratu , urzędów 
i zakładów miejskich 1 odpowiedzialnego za 
czynuości swych organów nietylko przed Ra- 
dą miejską, ala i przed szerokiemi kołami wy- 
borców. Zrozumie to każdy, kto w partyj- 
nym lub fachowym zapale nia zwykł 
tracić równowagi, że naozelnik instytucyi, 
liczących przeszło tysiąc urzędników, funkcyo- 
naryuszy i sług, musi mieć w ręku władzę 
egzekutywy wedle swego uznania , jeżeli zą 
ezynności podwładnych ma być odpowie- 
dzialnym. 

W tem właśnie tkwi objaw wysokiegn 
zaufania, jakiem Rada miejska obdarza tego 
mąta, którego wybiera prszydentem. Zaufanie 
to odniosło tym razem zwycięstwo, po odpo- 
wiedzi bowiem prezydenta na wspomnianą in- 
terpelacyę, olbrzymia większość Rady miej- 
skiej uchwaliła przejść do porządku dziennego 


steoyku on starą swą matkę z trojgiem młod- | świetnie maturę i wziąwszy błogosławieństwo 


szych rodzeństwa utrzymywał już od 


jat pię- | matki na drogę życia, puścił się w wędrówkę 


ciu, od kiedy straszne kalectwo, bo paraliż! za sztuką. Jak sobie poradził, jak celu dopiął 


ozęściowy przeszkodził jej na 
QOWAĆ. 

Uboga wdewa po małym urzędniku kole- 
jowym, który trzem synom i córce próez do- 
brego, starego nazwiska i herbu nio nie pozo- 
stawił, biedowała póki mogła, a swego najstar- 
szego Władysława przecież do szkól pozyłała, 
wpajsjąc zamiłowanie do pracy. Marzyła, by 
księdzem został lub ehoó profesorem, ale chło: 
pak nie miał powołania ani do jednego ani do 
drugiego. Od lat najmłodszych był dziwnie po- 
ważnego 1 marzycielskiego usposobienia, gdy 
iani jego rówieśnicy się bawili, on krył się po 
kątach sal szkolnych i ołówkiem, węglem, 
kredą, oo miał pod ręką, na zeszytach książ: 
kach, ścianach, ławkach, podłodze nawet, ryso- 
wał to sbrojnych rycerzy, to skrzydlatych 
aniołów lub marzące damy wielkoświatowe o 
ściągłych rysach, bo nie uznawał piękności 
krągłych zbyt pełnych kształtów. Z pomiędzy 
kolegów sympatyzował zawsze więcej z bie- 
dnei o marzycielskich, biadych twarzach, — 
z chudziakami— jak mawiano. Odpowiadał, że 
sam jest chudziakiem, a gdy mn już zanadto 
dokuczono, posypały +się rymy tak ostre, do- 
woiwpne, w tak wytworne tory ujęte, że gdy 
kilka takich wierszyków do rąk profesorów się 
dostało, jednogłośnie orzekli: Z tego chłopaka 
coś będzie! — i odtąd życzliwiej na niego pa- 
trzyli, dostarczali książek do czytania, które 
on nocami pochłaniał, papieru do rysunku, bo 
wiadomem było, że uboga matka na to wszystko 
starczyć nie może. Gdy dorsedi do lat 19, zdal 


dzieci pra- |i do Monachium wynędzniały i upadsjący ze 


znużenia sią dostał, za długo by tu było opo- 
wiadaó. Dośó,że na swojam postawił, malarstwu 
i poezyi się poświęsił, bo jednego bez drugiego 
nie pojmował; jedno i drugie było nieodzowną 
potrzebą jego duszy, jedno uzupełnieniem dru- 
giego. 

Cztery lata gorliwej pracy wydoskonsliły 
jego malarskie zdolności; marzył właśnie o tem, 
by w dalszą wędrówkę po świecie się puścić, 
gdy raptem, niespodziewanie, spadła nań wia- 
domośó o ciężkiej chorcbia i kalectwie matki. 
Nie wahał się ani chwili, rzucił świetne ma- 
rzenia przyszłości, by stanąć tam, gdzie go 
obowiązek wołał. Skoro do kraju i miasta roe 
dzinnego przybył, zastał chorą już przytomną 
lecz nieruchomą, « koło niej drobne rodzeń- 
stwo, gdyż najstarszy brat ledwo lat 12 liczył. 

Matka powitała go długim uściskiem i 
łzą, która po zwiędłem spłynęła licu, pojmo- 
wała i odgadywała jego ofiarę. Niedługo mógł 
w lichej mieścinie pozostać, bo bieda coraz 
dotkliwiej do małego domkn kołatałs, niewielki 
zapas grosiwa, jaki przywiózł, już się wy- 
czerpywał, a o zarobku w tym zapadłym kącie 
pądziem lub piórem mowy być nie mogło. Je- 
den z jego monachijskich kolegów zachęcał go 
właśnie aby przybył do stolicy. Opowiadał, ża ssm 
dopiero co tak'e do kraju powrócił i ze zdzi- 
wieniem spostrzegł, że i tu wyżyć można. 


` (Oing dalszy nsetap 


a s 
nad wnioskiem p. Pawlewekiego. Cieszymy się, 
że takiem postąpieniem. większość Rady naszej 


zagrodziła na przyszłość wszelkim niesfornym | 


żywiołom, które mogą się kiedyś dostać do na- 
szej Rady miejskiej, drogę do zamachów na 
ład w zarządzie gminy ina powagę jej prezy- 
denta. Zważmy bowiem, że na tem samem po- 
siedzeniu Rada większością głosów przychylnie 
przyjęła wniosek sekcyi organizacyjnej, zmie- 
rzającej do tego, aby zaprowadzić powsz*chne 
prawo głosowania do Rady miejskiej. Ci sami 
więc panowie, którzy swoją interpelacyą usi- 
łowali zniszczyć władzą prezydenta i obedrzeć 
jego urząd z wszelkiej powagi, ci sami przez 
miłość dla doktryay liberalnej uchwalili otwo- 
rzyć na oścież wrota wszystkim niedowarzonym, 
niedojrzały i riewytrawnym żywiołom. nie 
posiadającym nio zgoła, a więc szorym do wy- 
stawiania gmiry na jek najbardziej kasrkoło- 
mne eksperymenta. 


Odezwa jakiejś „Lici narodowej. 


W Czasie czytamy : 
Wiele osób w Krakowie otrzymało pod 
opaską ze stemplem pocztowym krakowskim 
ówiartkę papieru, noszącą szumny tytuł .Ko- 
mitet centralny ligi narodowej“ -— „odezwa*, 
a na końcu pismo to datowane rzekomo z 
Warszawy 8-go grudnia i opatrzone pieczątką 
z orłem. 
"Treść pisma nie nowa i bałamutna, sko- 
piowana ze starych patronów konspiratorskich. 
Lichy to plagiat dawno minionej choroby. 
ielu z tyeh, którzy otrzymali tę ode- 
zwę, przypuszcza, że może to być prawdopo- 
dobnie robota jakiegoś ajenta prowokacyjnego, 
który naśladuje styl i metodę tajnych mani- 
festów — puszcza w świat takiego bąka, aby 
jednych przestraszyć, drugich zbałamució — a 
dodać polakożerozym organom poszlak i zachę: 
ty. Być to bardzo może — wszak takie sztucz- 
ki tylekrotnie bywały w użyciu od czasu Bä- 
rensprunga. l 

Wiemy także z doświadczenia, że tajne 
konspiratorstwo z tajną policyą nieraz oddawało 
sobie świadomie lub bezwiednie wzajemne 
uslugi; dziś zań bardziej niż kiedykolwiek 
schodzić się mogą cele epigonów dawnych 
rewoluocyonistów z celami tych niższych or- 
ganów rządowych rosyjskich, któreby pra- 
gnęły utrzymania „starego kursu“ i zaostrze- 
nia systemu. Cele te o tyle się schodzą, że 
kiedy pierwszych hasłem „im gorzej, tem 
lepiej“, drudzy złe w gorsze zawsze zamienić 
się starają. ! 

Z jakiegokolwiek pochodzi źródła odezwa 
owej ligi, datowana rzekomo z Warszawy, 
ale stylem przypominająca niektóre pisma ga- 
licyjskie i emigracyjne — a czcionkami tło- 
ognie szwajcarskie — stwierdzić winniśmy 
przedewszystkiem, że cała treść odezwy stoi 
w stanowczej sprzeczności z usposobieniem 
wszystkich warstw społeczeństwa polskiego, 
które już oddawna przestało dawać wiarę ode- 
zwom bezimiennym i iść na lep pierwszej le- 
pszej prowokacyi. Czy jest w odezwie podstęp 
ok: | agitatorów, czy dziecinna zabawka 
„niepoprawnych* — z oburzeniem odrzucają ją 
wszyscy ludzie szczerze miłujący kraj i dba- 
jący o jego dobro — wszyscy prawi a rozumni 
patryoci. cj — 

Dawno Szujski powiedział, że Polskę 
przedrozbiorową gubiło „liberum veto*, a Pol- 
wkę porozbiorową gubi „liberum conzpiro*. 

Jeden krzykacz kontuszowy zrywał sejmy; 
kilku krzykaczy, w bezpiecznem utajonych ukry- 
ciu, aroguje sobie prawo narzucania tajnych 
rządów całemu narodowi. Był w tem ozęsto 
fanatyzm i obłęd, ale bywały i bywają i niż- 
sze pobudki, — Wszak na podstawie odezwy, 
zaopatrzonej pieczątką z orłem, można zbierać 
skladki i gromadzić skarb narodowy. Bywsły 
pod tym względem próby w Szwajoary!, 1 do 
tego skarbu spływały skladki episkopatu fran- 
ouskiego na Unitów, ale tak się ulotniły, jak 
się ulotniły miliony Kasy oszczędności lwow- 
skiej, które także miały mieć znaczenie Wiel- 
kiego skarbu narodowego dla różnorodnej pro- 
pagandy. | pó” > 

Głorszem jeszcze od pieniężnych nadużyć 
bezimiennych skarbników narodowych bywsją 
zgubne następstwa, spadające na osoby, rodzi- 
ny i całe społeczeństwo przem nerzacająoych 
się tajnych dyktatorów. Iluż to młodych ludzi, 
ozesto studentów, woiągniętych w tajne zwią- 
zki, złamało sobie życie w młodych latach; 
ileż rodzin bywało skompromitowanych, uległo 
ruinie i rozbiciu. Przywódcy spiskowi z zasady 
niezwykli się liczyć z ofiarami: mnożenie ofiar 
wydaje im się być czynem patryotycznym ; a 
zwykli oni =ybieraó chwile przełomowe, aby 
rzuconą odezwą i rozpoczętą agltacyą przeszko- 
dzió wszelkiej zmianie w kierunku ulgi w sy- 
stemie rządów i ich metodzie. 

Społeczeństwo polskie we wszystkich 
dzielnicach, jakiekolwiek przebywa losy i pró- 
by, doszło do dojrzałości i świadomości, nie 
chde jnż być prowadzo*e na oślep przer nie- 
znanych przywódzców wśród przepsści. | 

Jeśli ogół społeczeństwa wyleczył się z 
nalogu konspiracyjnego, to pozostała grupa lu- 
dzi, pragnących odzyskać utracony wplyw i 
znaczenie. Gdyby wystąpili jawnie, warżość 
ich nie wytrzymałaby próby — próbują' więc 
nawiązywać sieci i rzuczó tajemne bałamutne 
hasła. Jest to zresz'ą mania, która nie u na” 
tylko się objwia. W innej formie i z odmien- 
ną dążnością mania konspiratorska i bezimien- 
na agitacya występuje wszędzie w celach kos- 
mopolitycznego przewrotu, a najczęściej się od- 
zywa w głębi Rosyi. Ileż to razy spiskowcy 
rosyjscy od dekabrystów aż do nihilistów pchali 
na pierwszą próbę tych, których zdołali w Pol- 
sce zwerbować do swych związków. lież to ra- 
zy padaliśmy cfiarą tej solidarności międzyna- 
rodowego spiskowania. = ą 

I teraz odezwa „ligi polskiej“, o której 
nio dotąd w kraju nie słyszano, budzi takie 
wrażenie, jakoby ten wybryk był zasadzką na 
łatwowiernych, obcą kierowany ręką. — Precz 
z tym świstkiem, pełnym ozozej frazeologii, na 
którą nawet odpowiadać nie warto — precz z 
robotą podziemną! Czasy ich już dawno minę- 
ły. Wszelako baczność większa i ściślejsza kon- 
trola pewnych objawów w piśmiennictwie, ja” 
wności używającem, a spotykającem się z to- 
nem tej odezwy ! 


Pawilon galicyjski 

na wystawie paryskiej. 

Radca dworu p. Jan Nep. Franke oma- 
wiał w Towarzystwie prawniczem w bardzo 
interesującym wykładzie pawilon galicyjskiego 
przemysłu artystycznego na wystawie pary- 
skiej, który, jakeśmy już donosili niebawem 
będzie można oglądać we Liwowie przed wy- 
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Płótltna, szifony, stofowa 
bieliznę i posciel 
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słaniem go do Paryża. Miejsce jego na wysta- | 


wie będzie w wielkim budynku na prawym 
brzegu Sekwany, przeznaczonym dla ckazów 
„sztuki, zastosowanej do przemysłu”, jak brzmi 
oficyalna nazwa tej grupy. Dział austryacki w 
tym budynka obejmuje jeden duży salon, oko- 
lony ośmioma mniejszemi kormpartymentami. 
W dużym salonie miał pierwotnie być wysta- 
wiony „salon Maryi Teresy", tj. najwspanial- 
szy salon nowego Burgu wiedeńskiego; na- 
potkało to jednak na nieprzezwyciężone tru- 
dności, wskutek czego zaniechano tej myśli, a 
w zamian za to w salonie centralnym działu 
austrysckiego pomieszczone będą w sposób 
bardzo okazały i gustowny okazy tego wszyst- 
kiego, co w Austryi najpiękniejszego i najwy- 
kwintniejszego w dziedzinie przemysłu arty- 
stycznego się wyrabia. Udział w tej wystawie 
biorą same pierwszorzędne firmy, głównie wie- 
deńskie. W ośmiu mniejszych ubikacyach u- 
mieszczone będą zbiorowe wystawy poszozegól- 
nych krajów austryaekich i w jednej z nich 
stanie pawilon galicyjski, pomiędzy pawilonem 
ezeskim a styryjskim. 

Krajowa komisya wystawowa poruozyła 
urządzenie tego pawilonu śp. prof. Zacharye- 
wiczowi, dając mu do pomocy nadzwyczaj 
zdolnego, młodego architekta p. Kovatsa, obe- 
onie dyrektora szkoły przemysłu drzewnego 
w Zakopanem. Prof. Zacharyewicz niestety 
w tydzień po sporządzeniu pierwszego szkicu 
zmarł nagle; po jego śmierci uznała komisya 
jednomyślnie, że jeden tylko jest człowiek 
w kraju, który zadaniu urządzenia takiego pa- 
wilonu sprostać może, p. Kovats. Jest to mąż 
niezmiernie zasłużony w dziedzinie naszego 
przemysłu artystycznego.  Dawniejsza jego 
działalność ne polu budownictwa była bardzo | 
świetna. Brał on udział w wykonaniu kilku | 
najwspanialszych budowli w Wiedniu bądź 
jako kierownik, bądź też jako siła pomocnicza, 
między innemi przy budowie nowego Burgu; 
samodzielnie wykonał on prześliczny pałac Ce- 
sarzowej w fI.ainz. Od czasu gdy osiadł w Ga- 
licyi zrazu jako profesor, później jako kiero- 
wnik szkoły przemysłu drzewnego w Zakopa- 
nem, z całym zapałem oddał się studyom nad 
t zw. przezeń „sposobem (genre) zakopańskim'*, 
dyż p. Kovats słusznie rprzeciwia się temu, 
ażeby kompleks form zakopańskich wynosić do 
godności osobnego stylu, jak to czynią entu- 
zyaści, zwłaszcza z Kongresówki. Nie jest to 
styl, w znaczeniu takiem. w jakiem się mówi 
o stylu gotyckim, roccoco eto, ale w każdym 
razie pewien odrębny, charakterystyczny spo- 
sób, ktory zwłaszcza po zeuropeizowaniu go 
właśnie przez p. Kovatsa. wcale pięknie i gu- 
stownie wygląda. Ornament zakopański jest 
przeważnie rośliany, z dodaniem motywów 
czysto geometrycznych (które wyłącznie za- 
wiera np. sposób huoulski), pewien szczęśliwy 
dobór barw i kilka innych szczegółów cha- | 
rakterystycznych Owóż pawilon galicyjski bę- | 
dzie utrzymany w części w ae zakopań- | 
skim, w części w huculskim. Niezależnie od | 
tego będzie on podzielony na dwie części, 
w pierwszej reprezentowany będzie właściwy 
p'zemysł ludowy, druga część będzie wyobra- 
żała mieszkanie bogatego miłośnika przemysłu 
rodzimego w Galicyi, więc będzie o wiele wy- 
kwintniejsza i bogatsza. 

Podział taki zaproponował jeszcza śp. Za- 
charyawioz, a myśl tę bardzo szczęśliwą wyko- 
nal p. Kovats. 

Udzial w wystawie biorą szkoły przemy- 
słowe, oraz kilku z*proszonych przez komisyę 
przemysłowców, ze Lwowa tylko p. Lewiński i 
P. Franka pokazywał rysunki i plany 
dyrektora Kovatsa, tyczące się tego pawilonu 
i tłómaczył szczegółowe każdą część urządze” | 
nia. Nie wdając sią w te szczegóły, zaznacza: . 
my tylko, ża z przedstawienia tego odnieśli 
sluchacze wrażenie, że pawilon bardzo godnie, 
okazale i bogato będzie reprezentował nasz 
przemysł artystyczny ; zamarkuje naszą odręb ': 
ność rarodową, a zarazem n*szą łączność z cy- 
wilizacyą Zachodu. Około 24 stycznia stanie 
pawilon ten we Lwowie, mniej więcej na ośm 
dni, gdyż najpóźniej 28 lutego musi on juk 
byó w Paryżu, gdzie 1 kwietni* nastąpi ofi- 
cyalne ot”arcie. 


Co i o czem piszą. 


W ostatnich czasach polemika międz 
niektórymi dziennikami przybrała była ta 
nieprzyzwoitą formę, polemizujące pisme wy- | 


od czci i wiary, że doszło do tego, iż Towa- 
rzystwo dziennikarzy polskich we Lwowie | 
uznało za potrzebne rozesłaó okólnik, uprasza- 
jący wszystkich dziennikarzy, aby przecież 
miarkowali się w swej namiętności politycznej 
i broniąc pewnych doktryn politycznych lub 
socyslnych nie obrzucali się nawzajem błctem, 
Okólnik ten poskutkował na razie — łyczyóby 
należało, aby i na przyszłość. 

Ale p. Władysław Rabski w Kuryerze 
Warszawskim wyjaśnia, dlaczego nigdy mir i 
zgoda gołębie nie mcże panować w świecie 
dziennikarskim. Składając noworoczne życzenia 
rozmaitym warst'"om społecznym, składa on 
je także i warstwie publicystów, a przy tej 
sposobncści podaje bajeczk» dobrze tę warstwę 
A Ty eA Oto pisze on: 

Był mróz. Snieg skrzypiał pod nogami. Wiatr 
przenikliwy dokuczał, Na szerokiej polance zebrała 
się gromadka jeżów i najstarszy z nich tak mówił 
do braci: „Przysnimy się bliżej ku sobie, ciało do 
ciała, a będzie nam cieplej“. Drżące od zimna 
zwierzęta skwapliwie usłuchały rady patryarchy. 
Ale cóż? Im więcej się przytulały, tem dotkliwiej 
kłały się kolcami. I akrwawione rozeszły się znowu , 
i marzły. 

O! jeże dziennikarskie, jakże mi was żal! 
Bodaj wiek XX kolce wam przytępił, nie te ideo- , 
we, lesz te co wyrastają, jak chwast, na gruncie , 
małoduszności ludzkiej. | 


Z izby sądowej. 
Kołemyja 12 stycznia. | 

(Obrasa czci) ' 

Przed tutejszym sądem odbyła się wczo- | 

raj rozprawa przeciw p. Alfredowi Mysłow-: 
skiemu, oskarżonemu o to, że po uwalniającym 
wyroku w procesie p. Witolda Wolańskiego, 
odbytym w Stanisławowie, publicznie wyraził 
zdanie, iż występujący w tym procesie, jako 
oskarżyciel publiczny, prokurator państwa p. 
Kilian, dał się przekupić. Trybunał tutejszy po 
zbadaniu sprawy, wydał wyrok, skazujący n., 
Mysłowskiego na 14 dni aresztu lub 215 złe. 
grzywny. Obie strony zgłosiły odwołanie od 


tego wyroku. I 
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PRZEGLĄD = dnia 14 Stycznia 1900. 


KRONIKA. 


Lwów 13 stycznia. 


Wiadomości urzędowe. Jam Nalborczyk za- 
mianowany został nancrycielem IXtej rangi w za- 
wodowej szkole dla przemysłu drzewnego w Zako- 
panem. 

Losy Krattera. Noc z czwartku na piątek 
przepędził Kratter spokojnie; we czwartek był bar- 
dzo rozstrejony, a wczoraj odzyskał pewną równo- 
wagę. W nocy kaszlał kilka razy, a wtedy plwo- 
ciny jego były zabarwione krwią, co potwierdza 
przypuszczenie, że lewe płuco jest kulą skaleczone; 
gorączka nie pojawiła się. Wczoraj Kratter nie nie 
chciał mówić o czwartkowem zajściu. Do Krattera 
przybył wczoraj rano jego szwagier p. Sawczyński. 
Za kilka dni, jeżeli nie zajdą komplikacye, Kratter 
będzie mógł opuścić szpital i udać się w dalszą 
drogę do Lwowa. Tobołek podróżny Krattera przy- 
był we czwartek wieczorem pociągiem wiedeńskim 
do Lwowa i w nim znalazła policya nasza list że- | 
lazny, za którym Kratter 
kraju. 

Dlaczego wracał? To pytanie zaprząta wazyst- 
kich. Wedle wieści, jakie krażą, uczynił to dlatego, 
że w Nowym Jorku abezpieczył się na Życie na 
300,000 koron, ale amerykańskie towarzystwo ubez- 
pieczeń miało się zastrzedz, że tylko wtedy wypła- 
ci rentę, jeżeli śmierć Krattera nastąpi poza gra- 
nicami Ameryki. Więc podobno chciał Kratter za 
cenę swego Życia wydobyć tę rentę na pokrycie 
tych szkód, jakie wyrządził, uciekając ze Lwowa, 
rozmaitym osobom, między innemi swej, przed mie- 
siącem zmarłej matce. Wrócił wynędzniały, zbiedzo- 
ny i swą n»prawdę pożałowania godną dolę chciał 
zakończyć kulą rewolwerową. Strzały chybiły, — 
czeka go więc może jeszcze długa, pełna cierpień, 
zgryzot i wstydu pokuta. 

Konkursa rozpiaują: Wydział powiatowy w 
Bochni na posadę lekarza okręgowego w Ujściu 
solnem z płacą 1200 K. i ryczałtem na podróż 600 
K., termin do 1 marca. — Wydział powiatowy w 
Stanisławowie na posadę pisarza gminnego w mia- 
steczku Jezupolu z płaoą 600 K.; termin do 15 
lutego. — Izba notaryalna we Lwowie na posadę 
notarynsza w Chodorowie z terminem do 30 bm.— 
Namiestnictwo na posadę stałego slugi kadedry 
budownictwa lądowego i architektury w szkole po- 
litechnicznej we Lwowie z poborami 1100 zł; 
termin do końca lutego. — Nadprokuratorya pań- 
stwa we Lwowie na posadę zarządzcy przy zakła- 
dzie kary dla mężczyzn we Lwowie lub Stanisła- 
wowie w IX randze, ewentualnie kontrolora w X 
randze, a także posady adjunkta w XI-tej randze. 
Termin do 28 bm. — Namiestnictwo na posadę we- 
terynarza powiatowego w XI randze z terminem do 
10 lutego. — Rektorat szkoły politechnicznej we 
Lwowie na posadę; asystenta katedry geodezyi za 
wynagrodzeniem 1400 zł, Termin do końca bm. 


wracał swobodnie do' 


, Wachnianinem, którego również zupełnie nie znam 
jl z którym nigdy i nigdzie w Żadnem towarzyst "ie 
| razem nie byłem. 

3. W razie, gdyby p. Breiter posiadał jakiś 
| list, dotyczący tej sprawy z mym podpisem, to list 
| ten uważać należy za falsyfikat. 

4, Pp. Maniewskiego i Sahanka znam, od nich 
jednak nie słyszałem nigdy mic, coby mogło mieć 
choćby najmniejszy związek z posłem Wachniani- 
nem, z artystką Fitznerówną lub też z Monitorem; 
| nie słyszałem też nigdy o plotce, któraby na temat 
tych osób po Samborze krążyć miała, o całej tej 

sprawie zaś dowiedziałem się dopiero ze sprawo- 
zdań w dziennikach z procesu. 
l Wmięszanie mej osoby przez p. Breitera w tok 
jego sprawy prasowej z posłem Wachnianinem musi 
przeto pozostać dla mnie nierozwiązaną zagadką i 
Żałuję bardzo, Że trybunał odmówił wnioskowi p. 
ı Breitera na wezwanie mnie do rozprawy, byłbym 
| bowiem mógł w obec trybunału i sędziów przysię- 
igłych niniejsze oświadczenie przysięgą stwierdzić. 
Adam Wysoceański, 

Kradzież. Z lokalu Towarzyztwa ślusarskiego, 
położonego przy ulicy blacharskiej l. 1, ukradziono 
tej nocy pokojową kasę bezpieczeństwa, w której 
| znajdowało się przeszło 200 koron. Komisarz Ły- 
aakowski, który się zajął tą Sprawą, nie zdołał do- 
tychczas wpaść na ślad sprawców kradzieży. 

Język polski na kolejach w Królestwie. Do- 
tychczag na kolejach bądź rządowych, bądź pry- 
watnych Królestwa Polskiego z mocy postanowie- 
nia, obowiązującego od ońmiu lat, nie wolno było 
umieszczać żadnych napisów w języku polskim na 
dworcach i stacyach lub we wnętrzu wagonów. 
Z tego powodu usunięte zostały rozkłady jezdy 
kolei galicyjskich, jako drukowane wyłącznie w ję- 
zyku polskim, oraz usuwano wszelkie odezwy dy- 
rekcyj kolei państwowych w Krakowie lub dy- 
rekcyi kolei cegarza Ferdynanda w Wiedniu, doty- 
czące zmian ruchu lub otwarcia nowych linij, po- 
nieważ odezwy takie drukowane były w języku 
polskim. Stąd pochodziła ta wielka niedogodność 
dla podróżnych, iż w żaden sposób niepodobna 
było, jadąc koleją wiedeńską, dowiedzieć się, jaka 
jest komunikacya z Krakowem, Lwowem lub Cha- 
bówką, gdy jednocześnie ściany dworców były za- 
klejone rezkładami kolei niemieckich, belgijskich, 
ba, nawet szwajcarskich, serbskich, bułgarskich 
i węgierskich. Obecnie pierwsze ogłoszenie w języ- 
ku polskim w formie odezwy wywiesił na kolei 
komisaryat urzędowy wszechświatowej wystawy pa- 
ryskiej, następnie zaś zaczęto przyjmować w języku 
polskim ogłoszenia i odezwy dyrekcyj kolei pań- 
stwowych w Galicyi, jak również rozkłady jazdy 
kolei austryackich, drukowane w języku polskim. 
Oczywiście wygoda podróżnych bardzo wiele na 
tem zyskała. 

Oryginał. Emerytowany radzca sądowy w Hei- 
tadt, p. Farenholz, ogłosił w miejscowej ga- 
zecie co następuje: „Doniesienie Ponieważ jestem 
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go puścić wolno, a potem gdy ona znowu ukazuje 
się w mundurze huzarskim męża, i jej ten podstęp 
przebacza. 

Treść ta nietylko co do samej fabuły podo- 
bną jest do komedyi Sardou. Charakterystyka nie- 
których postaci, a nawet całe seeny, przypominają 
„Madame Sans Góne*, Owa księżna - praczka i Co- 
linetta są równie sprytne, szlachetne i odznaczają 
się takim samym brakiem znajomości zwyczajów 
towarzyskich, przyjętych w sferach dworskich. Tak 
tu, jak tam, jest głupi dyrektor policyi, Collier gra 
rolę podobną do roli hr. Wertera, mąż Colinetty 
żywo przypomina marszałka Lafebra, a nawet po 
śród służby znajdują się figury jakby , żywcem 
wzięte z „Madame Sans Góne*. Cała scena zać 
rozmowy Colinetty z królem nie wiele różni się 
w założeniu i przeprowadzeniu od sceny rozmowy 
księżnej gdańskiej z Napoleonem. Wyższość jednak 
tamtych scen i postaci polega nietylko na tem, że 
były pierwszymi. I psychologicznie i Bcenicznie 
„Madame Sans Góne* przerasta o wiele „Colinettę*. 
Tamta była zajmującą, a „Colinetta* gdyby nie 
strona zewnętrzna utworu byłaby sztuką zapełnić 
nudną. Tylko ezwarty akt trochę więcej zajmuje, 
zresztą cały interes skupia się jedynie na zewnę- 
trznem  przedstąwieniu historycznego tła sztuki 
i grze artystów. 

Rola tytułowa, dla której cała sztuka wido 
cznie została napisana, wyszła bardzo dobrze w in- 
terpretacyi pani Zapolskiej. Inteligentna ta artystka 
utrzymała ją we właściwym tonie, uzasadniając psy- 
chologicznie każdy giest, ruch i słowo. Dużo fine- 
zyi rozwinęła pani Zapolska w scenie wyłudzania 
paszportu od dyrektora policyi a sceny aresztowa- 
nia męża i prośby u króla, były bardzo dobrze wy- 
zyskane pod względem swej dramatyczności. Za- 
uważyć nam przytem wypada, że pani Zapolska 
wyglądała wczoraj nadzwyczaj świeżo i uroczo, Do- 
brym jej partnerem był p. Kliszewski, a pp. Kwiat- 
kiewicz i Fełdmann stanowili doskonałą parę emi- 
grantów, niewolników etykiety i zwyczajów dwor- 
skich. P, Zejdowski, który nam się wczoraj po raz 
pierwszy przedstawił w większej roli dyrektora 
policyi, mniej nas zadowolił, niż w mniejszych ro- 
lach, które z wielkim talentem grywał poprzednio. 
Wczoraj i głos jego i sposób '7ymawiania poszcze- 
gólnych zdań i wyrazów, nie przystawał do postaci 
wykwintnego choć głupiego dworaka. Wreszcie na- 
leży się p. Chmielińskiemu uznanie za stylowe i ro 
zumne odtworzenie postaci króla Ludwika XVIII. 
Sztuka dobrze wyreżyserowana i wykwintnie wy- 
stawiona podobała się szczelnie zapełniającej teatr 
publiczności, która też darzyła artystów szczodrze 
oklaskami. 

Nakoniec musimy zauważyć, że w „Colinecie* 
zewnętrzna strena sztuki, tak jak w „Madame sans 
gêne" gra wielką rolą. Lecz tam przepych strojów | 
kobiecych rozkładał sią na kilkanaście artystek, tu 
zaś spada na barki jednej, pani Zapolskiej, która 
ze wszech miar godnie odpowiadała temu zadaniu. 


Stroje jej są wiernie uchwycone z owej właśnie 


Paui Amalia Kasprowiozowa obchodzić będzie | już w bardzo sędziwym wieku, nie uważam już za 
w dniu 18 stycznia dwadziestopięcioletni jubileusz | odpowiednie pozdrawiać znajomych zdejmowaniem 
swej działalności artystycznej na scenie lwowskiej. | kapelusza. Upoważniam tedy każdego, komu się to 
Wielce uzdelniona i zasłużona artystka, którą bez | nie podoba, aby mnie nie pozdrawiał". 

przesady nazwać xaożna chlubą i podporą kry Zmarli. W Jaworowie Ferdynand Smólski 
lwewskiej, wstąpiła do chóru teatralnego w roku | obywatel ziemski, b. burmistrz Jaworowa, lat 70.— 
1874 podczas dyrekcyi Jana Dobrzańskiego, mając W Jarosławiu Julian Brodowicz, ukończony słu- 
wówczas zaledwie piętnaście lat. Wykazała od razu | chacz praw, lat 24. — W Krakowie Karol Adels- 
tak wielkie zdolności, że juź w tym samym roku burg Ettmayer, emerytowany radzca wyższego 8%- 
poruczono jej małą rólkę w „Sinobrodym*, a dwa | du, lat 75; Antoni Świątkowski, towarzysz sztuki 
lata później śpiewała partye operowe, jak Bertę drukarskiej, oficer powstańczych wojsk z r. 1863, 
w „Proroku* i Azucenąę w „Trubadurze*. Pracując , lat 60. — We Lwowie Wilhelm Szaprowski, emer. 


| bzy. 


chwili przełomowej, gdy kobiety zaczynały zrzucać 
z siebie pseudo-greckie szaty, narzucone przez Na- 
poleona a nie sięgnęły jeszcze otwarcie po roman- 
tyzm, wiejący z mód 30 roku. Nie wiemy więc, co 
bardziej podziwiać w strojach pani Zapolskiej, czy 
balową sukienkę, koloru vert-pomme, obrzuconą ga- 


;łązkami róż polnych i osypaną brylantami, czy ową 


przepyszną dworską szatą z białego atłasu, kun- 
sztownie haftowaną złotem i jedwabiami w róże i 
Wycięcie tej sukni, która jest rzeczywistem 
arcydziełem w swoim rodzajn, zdobi stara koronka, 


i L., aby przysłał mu kwotę 140 zł. 


, ustawicznie nad sobą, czyniła szybkie postępy za- 


równo w śpiewie jak w grze scenicznej, a z powo- 


'dn niezwykłej swej sumienności w opracowywaniu | cieia fabryki stolarskiej, lat 75. 


ról, jakoteż dla rzadkiej pewności muzykalnej stała 
śię wkrótce niemal niezbędną: dla teatru lwowskie- 
go. Z wyjątkiem kilkormiesięcznych występów w Po- 
znaniu i w Petersburgu w roku 1882, pracowała 
przez 25 lat wyłącznie ną scenie naszego teatru, 
zajmując zawsze, zarówno w operze, jak w ope- 
retce, stanowisko pierwszorzędne i ciesząc nią ogól- 
ną sympatyą publiczności, a uznaniem prasy. W tym 


okresie czasu kreowała na naszej scenie kilkaset ról : 


większych operowych i operetkowych. Podajemy część 
repertuaru operowego tej artystki: Walentyna 
w „Hugenotach*, Nedda w „Pającach*, Santuzza 
w „Rycerskości wieśniączej*, Rachela w „Zydówce*, 
Izabela w „Robercie“, Ortrada w „Lohengrinie*, 
Irena w „Rienzim*, Laura w „Giocondzie*, Oskar 
w „Balu maskowym*, Faworita, Aldona w „Kon- 
radzie*, 'Trojnat w „Mindowem*, Mignon, Halka, 
Hrabina, Inez w „Atrykance*. Teatr lwowski może 


"być dumnym z posiadania tak wybitnie uzdolnionej w 4 aktach a 5 odsłonach Ludwika 


i artystycznej siły, prawdziwej ozdoby naszego 
ansamblu operowego. , 
Z karnawału. HI bal „Jagiellonii“ odbędzie 


powiadały sobie tak wstrętne impertynencye Się dnia 3 lutego br. w Krakowie w sali Saskiej wielka opera w 5 aktach Verdiego, 
odsądzały siebie nawzajem tak bezwzględnie pod protektoratem marszałkowej hr. Stanisławowej Teresy Arklowej i Wandy Radkiewie 


Badeniowej i rektora hr. St. Tarnowskiego. 

Złodziej dla zarobku. Policya aresztowała 
wczoraj po południu niebezpiecznego złodzieja, Ale- 
ksauda Źuruwela który przez dłużej niż pół roku 
popełniał rozliczne kradzieże. W pomieszkaniu jego 
znaleziono mnóstwo mebli, szkła, porcelany, broń, 
biżuteryę, przybory galanteryjne i do pisania itd. — 
wszystko pochodzące z kradzieży na szkodę bądź 
osób prywatnych, bądź sądu apelacyjnego, którego 
Żarawel był dawniej prowizorycznym wożnym. 
Sprzedawał on te zdobycze i z tego od ośmin mie- 
Bięcy Się utrzymywał, nie zaniedbując robić nowych 
zapasów. 

Jakiś międzynarodowy oszust ogłaszał w in- 
seratach przed paru miesiącami w pismach krajo- 
wych, że wyrabia pożyczki hipoteczne. Jeden z 
właścicieli dóbr, M. L., mieszkający w zachodniej 
Galicyi, udał się do niego w drodze listownej po 
bliższe informacye. Ów oszust nadeałał z Paryża 
ofertę pożyczki na nader korzystnych warunkach i 
zażądał na wstępne formalności 20 zł, które mu 
posłano, Aliści potem pisał z Belgii donosząc, że 
tara się przeniósł, a w końcu z Londynu, dokąd dla 
wypadków rzekomo politycznych musiał również 
wyjschać. Stamtąd z Londynu napisał do pana M. 
przeznaczoną 
na podróż delegata, który ocenić ma wartość dóbr 
w Galicyi pana L. Pan L. pieniądze te przesłał, 
delegat ów jednak nie przyjechał, Okazało się, że 
ów pan, udzielający kredytu z Londynu na dobra 
w Galicyi, jest międzynarodowym oszustem. Cha- 
rakterystycznem jest, że pieniądze, wysłane do Lon- 
dynu pod adresem tego owzusta, oddawano, a listy 
zwyczajne odsyłano napowrót do @alicyi rzekomo 
dlatego, że adresat. znalesóć nie można było. 

Echa z procesu Monitora. P. Adam Wyso- 
czański, naczelnik fili Towarzystwa wzajemnych u- 


| bespieczeń w Samborze, którego p. Breiter w swo- 


im procesie powoływał na świadka ua okoliczność, 
Że on miał ałyszeć jak p. Maniewski prosił p. Wa- 
chnianina o pou:oc w pozyskaniu względów panuiy 
Ficnerównej, prosi nas o zamieszczenie jego nastę- 
pującego oświadczenia ; 

1. Redaktora Monitora p. dra Ernesta Brei 
tora, nie znam zupełnie i nie zetknąłom się z nim 
nigdy osobiście, ani też przez pośrednictwo osób 
trzecich. : 

2. Nie ofiarowy 
jako świadek w jego 


się p. Breiterowi nigdy 
awie prasowej z poslem 


ONI GUDIENS * 


u paska spada szarfa z lila i zielonej gazy. W osta- 
tnim akcie zjawia się pani Zapolska w płaszczu ; 
empire z ametystowego aksamitu, obramowanym 
kosztownem futrem, w kapeluszu nader charaktery- 
stycznym, uwieńczonym girlandą bratków i olbrzy- 
mią mufką w ręku. Następnie widzimy Colinettę 
w stroju pułkownika huzarów, w którym jest jej 
nadzwyczaj do twarzy. Klejnoty, jakie p. Zapolska 
ma na sobie w tej roli, zasługują na specyalną 
wzmiankę. Głównie, dyadem z koroną hrabiowską, 
wysadzaną brylantami, po nad którą unosi się jo- 
den, rzadkiej piękności brylant i naszyjnik, złożony 
z trzech brylantowych gwiażd, przedziwnej roboty. 
Widzieliśmy w Odeonie stroje panny Yahne w Co- 
linecie, lecz zaręczyć meżemy, iż ani w dziesiątej 
części nia dorównują przepychowi, jaki pani Ziapol- 
,Ska roztacza w tej roli, 


hakos*nik urzędów pomocniczych sądu, lat 71; Ju- 
lia z Miłaszewskich Prngarowa, żona współwłaści- | 


Stan powietrza. T. o g. 7 rane —12, w poł. 
—9 R. Bar. 774, Podnosi się. Pogoda. 

Z księgi przypowieści. 
„Długo myśleć — wskok czynić* — był to zwyczaj 

[stary, 

] Tym sposobem pan miecznik pogromił Tatary. 
: My dzisiaj z biegiem czasu inny system mamy : 
„Myśl mało, czyń mniej jeszcze—nie żałuj reklamy!“ 


| 
i 


t 


| 


U 


| „Każdy kij ma dwa końce— mawiali ojcowie. 

, Dziś konieczność przynagla przekształcić przysłowie, 
, Gdyż przy trzebieży lasów, panującej wszędzie, 
Kija i na przysłowie niebawem nie będzie, 


í 
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| Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś w sobotę ` 
„wieczór po raz pierwszy w tym sezonie „Fauat*, | 
wielka opera w 5 aktach Gounoda. W niedzielę po ! 4 
|poładniu „Debiutantka“, sztuka z życia teatralnego . Wiedeń, 11 stycznia. 
Hellera, wie-| (Z). Że bank angielski obniży dziś stopę 
'czorem „Lalka“, operetka Edmunda Audrana. W po- procentową, tego spodziewano się powszechnie, 
| niedziałek „Colinette*, komedya w 4 aktach J. Le- natomiast wielką niespodziankę zrobił europej- 
„notre i Gabryela Martin. We wtorek „Trubadur“, | skim sferom finansowym bank francuski, obni- 
l.szy występ żając także we Francyi stopę procentową z 4'/ą 
z oraz występ | na 4%. Obniżenie eskontu w Niemozech nie 
| Aleksandra Myszugi i Józefa Szymańskiego. We ulega również żadnej wątpliwości, a giełda 
(środę przedstawienie amatorskie na cel dobroczynny. ' tutejsza ma nadzieję, że i bank austro-węgier- 
| We czwartek jubileuszowe przedstawienie na cześć | ski może jeszcze w tym tygodniu obniży stopę 
Amslii Kasprowiczowej „Halka*, opera narodowa procentową, bo rezerwy bankowe są bardzo 
w 4 aktach Stanisława Moniuszki, z udziałem pp. znaczne i codzienne wpływy gotówki prze- 
,Myszugi, Jeromina i Szymańskiego. W piątek po, wyższają kilkakrotnie wypłaty. Dziś np. zgło- 
raz pierwszy „Wielkie figury“, komedya w 3 aktach | szono w ‘banku, austro-węgierskich nowych 
, Adolfa Walewskiego, W sobotę po poładniu „Król | weksli do eskontu tylko ze 100.000 koron, a 
, Lear", tragedya w 6 aktach Szekspira, wieczorem 'z zapadłych wpłynęło do banku 2,600.000 K. 
|„Aida*, wielka opera w 6 aktach Verdiego, W nie- | Tak więc prędzej niż się tego spodziewano 
ı dzielę po południu dla uczczenia rocznicy stycznio" | nastała ulga w stosunkach pieniężnych w oa- 
|wej „Kościuszko pod Racławicami“, obraz history- 'łej Europie. W wielkim świecie finansowym 
|czny ze śpiewami w 5 odsłonach Wł. Anczyca. opowiadają, że jestto przeważnie zasługą rosyj- 
~~ skiego ministra finansów Wittego, który osta- 
s $ eys , | tnimi czasy zasilił ogromnemi sumami te wła- 
Literatura 1 sztuka. śnie targi, które najbardzie, potrzebowały go- 
Z teatru. Nowa komedya Juliusza Lenotre |tówki. Podobno polepszenie się sytuacyi pie- 
i Gabryela Martin p. t „Colinette", grana u nas | niężnej potrzebne jest p. Wittemu . z tego 
wczoraj po raz pierwszy, jest komedyą historyczną ' względu, iż pragnie on niebawem przeprowa- 
z tego gatunku, któremu dał początek Sardou | dzić jakąś wielką operacyę pożyczkową. — 
w swojej słynnej „Madame Sans-Góne"*. Ale nie- | Obniżenie stopy procentowej na pierwszorzę- 
tylko pod względem faktury literackiej „Colinetta* | dnych targach pieniężnych odbiło się zaraz 
podobną jest do udramatyzowanej historyi księżnej | korzystnie na kursie rent i walorów lokaoyj- 
Gdańskiej. Zasada fabuły tu i tam jest ta sama | nych, które mimo słabego zresztą popytu po- 
i tylko różnica kilku lat, wśród których pierwsze | prawiły się w cenie o */,, do */4'/6, Mimo po- 
cesarstwo ustąpiło przed panowaniem ILndwika XVIII | lepszenie się ogólnej konstelacyi nie z > je- 
sprawia, że tło historyczno-obyczajowe „Colinetty* | dnak i dziś życia na naszej giełdzie. ochę 
jest odmienne. spekulowano tylko w alpinach i akcyach Rima 
Colinetta jest żoną napoleońskiego pułkownika | Murany, kilkanaście transakcyi zrobiono w kre- 
margrabiego Rouvray, którego dzięki stosunkom | dytach i akoyach Bankvereinu i na tem się 
i pokrewieństwa z księciem Rouvray, wiernym bnr- | skończyło. Energiczny reskrypt ministerstwa 
bończykiem, nie zdegradowano i nie 'wypędzono | kolei żelaznych, wystosowany do zarządu kolei 
z Francyi, Colinetta i jej mąż są jednak zakamie- | południowej, tudzież uchwała wiedeńskiego wy- 
niałymi bonapartystami i przechowują u siebie | działu miejskiego, by zwrócić się do rządu 
w domu generała napoleońskiego Colliera, za któ- | z prośbą o wzięcie tej kolei w sekwestr, wy- 
rym śledzi policya. Oboje pragną go uratować, a | wołały niemały popłoch wśród wielkich akcyo- 
Qolinetta postanawia w tym celu wyzyskać tę oko- | raryuszy „Siidbahnu!. Z całym  pospiechem 
liezność, że się pomimo swego parweniuszowskiego zwołano więc posiedzenie Rady nadzorczej i 
pochodzenia podobała królowi. Pod pretekstem, że uchwalono na niem w zasadzie zgodzić się na 
zamieszka na dworze królewskim, gdy jej mąż Pa- | wszystkie nakazane przez rząd inwestycye, 
ryż opuści, wyłudza ona od dyrektora policyi pa- j & tylko prosić o rozłożenie ich na kilkuletni 
łacowej paszport, za którym wyjeżdża Colliere. Po- | okres. 
licya dowiaduje się o tem i Rouvray idzie do wię- Ostatnie notowania : 
zienie, z którego ratuje go Żona osobistą interwen- Kredyty austr. 238:80, węgierskie 186'—, 
cyą u króla. Dzieje wię te w ten sposób, że król; Angliobanki 12476, Uniony 15476, Bankve- 
odmówiwszy jej ułaakawienia męża, pozwała jej je- ; reiny 186'50, Länderbanki 11686, Ludwiki 
dnak pożegnać go w więzieniu. Gdy po chwili za- , 10025, Czerniowieckie 138-—, Elbethale 12375, 
miast niej wychodzi z celi pułkownik przybrany ' Renta papierowa 99—, srebrna 9880, au- 
! w jej salopę, król wzruszony tym podstępem, każe stryacka złota 979%, austr. renta wal. kor. 
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ndel płócien, szyffonów i stołowej bielizny 
Lwów, Plao Maryacki 4 (Hotel Europejski). — Próbki france, 


< a reaa. Ma 


98:95, węgierska złota 98— 
wal. kor. 94:90, dukat 1142, tran 
marki 2366, ruble 255—. 

Sprawezdanie Banku rolniczego. Lwów dnia 
18 stycznia 1900. (Waluta koronowa). 

Usposobienie niezmienne, jedynie co do spiry- 
tusu lepsze. 

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszenica gotowa 1420 do 1460, na termina 13:50 
do 1420, żyto gotowe 11'50 do 12'—-, na termina 
11— do 11:40, owies obroczny gotowy 10— do 
11—, na termina 9-80 do 1060, jęczmień pastewny 
1050 do 11.—, browarniany 11'50 do 14—, rze- 
pak 2150 do 22 50, Inianks —'— do —'—, groch 
pastewny 1050 do 19—, do gotowania 13:50 do 
24—, wyka 9-— do 980, bobik 950 do 10—, 
hreczka —'— do ——, kukurudza nowa 11— % 
11:40, stara 11-80 do 12:20, chmiel za 56 kilo 
80:— 100:—, koniczyna czerwona 100:— do 150:—, 
biała 70-— do 120 —, szwedzka 90— do 140—, 
tymotka 54— do 48:—, spirytus paritas "Tarnopol 
APA 84— do 35—, spirytus na termina 36.— 

o 387*—, 


3 Sprawozdanie z targu zboźowego na Klepa- 
rzu. Kraków 12 stycznia. 

Targ dzisiejszy odbył się, w szczególności co 
do pszenicy, w usposobienin cokolwiek słabszem, 
jednakowoż obroty były wogóle małe, a ceny nie 
doznały rzeczywistej zmiany. 

Płacono: pszenieę białą od 15.— do 16.40 k. 
czerwoną 15.00—16'50 kor., żółtą 15.00—16'40 k., 
żyto 12.50 do 1380 k., jęczmień browarny 13 00 
do 14.00 k., na krupy 11.50 do 1230 k., owies 
10.80 do 11: 60, rzepak 23.00 do 24-— k., konicz 


węgierska renta 
ówka 1919, 


pzerwony —,— do — —, biy —.— do —— 
kukurudza —,— do —.— kor. wszystko za 100 
kilogramów. 


Gal. Bank dla handlu i przemysłu. 


$ Z kolei. Kolej lokalna Freudenthal-Klein- 
Mohrau. Według ogłoszenia zamieszczonego w Ga- 
zecie Wiedeńskuj rozpisano budowę ziemną, na- 
wierzchnią i budynków dla zbudować się mającej 
normelnotorowej kolei lokalnej Freudenthal-Klein- 
Mohrau. Oferty będą najpóźniej do 81 bm. w po- 
ładnie w protokole podawczym Ministerstwa kolei 
żelaznych przyjmowane. Warunki i inne załączniki 
pomocnicze mogą być w Departamencie XVIII rze- 
ozonego Ministerstwa i w kierownictwie budowy 
w Opawie przejrzane, 


e 


TELEGRAMY „PRZEGLĄDU”. 


Wiedeń 13 stycznis. Na plenarnem posie- 
dzeniu delegacyi węgierskiej w ciągu dyskusyi 
nad budżetem ministeryum spraw zewnętrznych 
p Szilagyi oświadczył, że budżet w całości 
należy przyjąć, co zarazem ma być potwier- 
dzeniem kierunku polityki zewnętrznej. Wobec 
twierdzenia, że Austro-Węgry powinnyby roz- 
winąć w polityce daleko sięgającą inicyaty wę, 
zauważył Szilagyi, że do ekspansywnej polity- 
ki brakuje nam nieodzownego warunku, mia- 
nowicie nadwyżki w sile ekonomicznej. W spra- 
wie trójprzymierza oświadczył Szilagri, że po 
siada ono sympatyę Węgier i to nie tylko ulo- 
tną i przemijającą, lecz opartą na wiadomości 
prawdziwych i dobrze zrozumianych interesów. 
Delegat Ugron imieniem stronnictwa nieza- 
wisłości oświędozył, że będzie głosował prze- 
ciwko budżetowi; poddawał on surowej kryty- 
ce exposé Głołuchowskiego, a osobliwie ustęp, 
dotyczący Turcyi, nazywając go groźbą, wy- 
stosowaną pod adresem Turcyi, i wyraził zapa” 
trywanie, że współczesne Niemcy mają takie 
same oele na oku, jak stare państwo niemiecko- 
rzymskie, mianowicie germanizacyę Niemuy 
nie wyrzekły się pretensyi do posiadenia pro- 
winoyj naddunajskich. W końcu zarzucał Ugron 
rządowi niemieckiemu wyraźną złą wolę w in- 
terpretacyi zasad konwencyi w s owa bydła. 

spólny minister finansów Kallay nie choe 
odpowiadać na całą mowę Ugrona i powoduje 
się wstrzemięźliwością, oświadcza jednak, że 
twierdzenie Ugrona, jakoby minister spraw ze- 


wnętrznych rzucał w swojem exposé grożby | 


Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie 
Szczawa alkaliczno-sodowa, zawierzjąca części składowe chemiczne, jak 


PRZEGLĄD s dnia 14 Stycznia 1000. 


Turoyi, jest zupełnie niesłusznem. W exposó 
nie było mowy ani o grożbach, ani o przestro- 
gach i wyrażono tylko płynące z sympatyi dla 
Turcyi życzenia. Xultan, jako rozumny panu- 
iący, wie, co korzyść przynieść może jego kra- 
jowi, ale jego zamiary nie zawsze się urzeczy 
wistniały. Austro-Węgry nie mięszają się zre- 
sztą nigdy do spraw obcych. 

Przedstawiciel rządu szef sekcyjny Sze- 
czen oświądozył, że minister spraw zewnę- 
trznych ni» może pominąć milczeniem twier- 
dzenia, jakoby niemiecki rząd zesady konwen- 
oyi w sprawie bydła mała fide chciał interpre- 
tować. Minister spraw zewnętrznych uważa 
taką insynuacyę wobec sprzymierzonego rządu 
za niewłaściwą. — Przeciwko mowie Ugrona 
zwrócili się zastępnia pp. Pulszky, Stefan Ti- 
sza i Koloman Tisza. Wszyscy przemawiali za 
utrzymaniem trójprzymierza, a Stefan Tisza 
protestował przeciwko zarzutowi germanizator- 
skich tendencyj. uczynionemu Niemeom. Dla 
Węgier nie istnieje już żaden powód do obawy 
ani germanizmu, ani slawizmu. Po przemówie- 
niu referenta Falka uchwalono votnm zaufa- 
nia i najpełniejsze uznanie dla polityki mini- 
stra Głołuchowskiego. 

Wiedeń 13 stycznia. W delegacyi austrya- 
ekiej sprawozdawca o extraordinarium armii p. 
Popowski wyraził swą zgodność z objawio- 
nemi w delegacyi życzeniami co do religijnego 
wychowania w szkołach wojskowych. Mówca 
pragnie, ażeby wychowaniu temu dano większe 
pole do rozwoju i jest przekonanym, że zaró- 
wno minister wojny jak i naczelnik VI depar- 
tamentu, któremu podlegają te szkoły, ożywieni 
są tem samem pragnieniem. Pomnożenie arty- 
leryi jest kwestyą budżetu, której teraz nie 
potrzeba rozstrzygać, wobee tego, że ministe- 
ryum wojny nie postswiło dotyczących wnio- 
sków. 

Po załatwieniu extraordinarium wojsko- 
wego odbyła się dyskusya nad budżetem ma- 
rynarki, Młodoczech Kaftan oświadczył, że nie 
zgadza się ztem, aby marynerka wojenna uży- 
wana była wyłącznie do celów obrony wy- 
brzeży; ma ona także zadanie handlowo-poli- 
tyczne. Mówca porusza stosunki austryackiego 
Lloyda i wytyka, że towarzystwo to ma mo- 
nopol dla austryackiego eksportu i wyzyskuje 
ten monopol na niekorzyść eksporterów ; także 
szybkość okrętów Lloyda, zdaniem mówoy, po- 
zostawia wiele do życzenia. Delegat Gessman 
rozwodził się nad zmniejszeniem eksportu, okre- 
ślał stanowisko chrześcijańsko - socyalnych w 
sprawie ugody z Węgrami i wyraził życzenie, 
aby zarząd xnmarynarki w większym niż dotąd 
zakresie popierał interesy austryackiego prze- 
mysłu eksportu. Komendant marynarki baron 
Spaun oświadczył, że budżet obeony nie za- 
wiera sum potrzebnych na budowę nowych 
okrętów, tylko edpowiednie kwoty celem za- 
stąpienia dwóch okrętów starych, nie nadają- 
cych się już do dalszego użytku. Dopiero za 
znacznem powiększeniem floty możnaby uzy- 
skać stosunek odpowiedni do flot wojennych 
innych mocarstw. Zarząd marynarki wojennej 
starał się zawsze w miarę możności uwzglę- 
dniać handlowe interesy monarchii; oo się ty- 
czy Lloyda, to kierownictwo marynarki wo- 
jennej nie ma żadnego wpływu na zarząd tego 
towarzystwa. 

Po przemówieniu referenta Russa, przy- 
jato budżet zwyczajny marynarki wojennej; 
następnie bez dyskusyi przyjęto także extra- 
ordinarium i rozmaite kredyty dodatkowe za 
rok ubiegły. 

Wiedeń 13 stycznia Dziś odbędzie się po- 
ufna konferencya przywódzców stronnictw nie- 
mieckich. Przedmiotem obrad ma być określe- 
nie stanowiska tych stronnictw w sprawie po- 
wołania niemieckiego ministra bez teki. 

Wiedeń 13 stycznia. Poliżische Correspon- 
deng dementuje wiadomość podaną przez Germa- 
nig, jakoby magr. Tarnassi miał już wkrótce udać 
się do Petersburga i jakoby jego misy mające na 
celu urządzenie nuncyatury papieskiej w Pe- 
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tersburgu się rozbiła. Polit. Corresp. powiada, 
że wprawdzie w kołach watykańskich rozwa 
żają możliwość podróży ks. Tarnassiego do Pe- 
tersburga, nieprawdą jest wazakże, jakoby to; 


tym nadano wczoraj obywatelstwo miejskie ; 
tłum zgromadzony w okolicy Guild-Hall urzą- 
„dził dla nich entuzyastyczną ewacyę. 

Londyn 13 stycznia. Jak „Biuro Reute- 


miało nastąpić jaź wkrótce, błędnem jest ró- "ra" donosi z Masern pod datą 8'b. m., wśród 
wnież doniesienie, jakoby misya Tarnassiego | Boerów Stanu Oranje, których entuzyazm 


polegała na urządzeniu nuncyztury w Peters- | 
burgu, gdyż Stolica Apostolska woale do tego 
nie dąży. 

Wiedeń 13 stycznia. Mimo iż utworzenia 
nowego gabinetu spodziewają się dopiero po 
skończeniu sesyi delegacyj, ogłaszają niektóre 
dzienniki szczegółowe listy nowego gabinetu, 
które jednakże są tylko dowolnemi komb:na- 
cyami. 

Dr. Koerber odbywa w dalszym ciągu 


zdawał się słabnąć, objawia się nowy zapał 
wojenny. Czynią oni największe usiłowania, 
aby wszystkich ludzi, zdolnych do broni, wy- 
słać a lac boju. 

Berlin 13 stycznia, Nordd. Allg. Żtg. oma- 
wia podaną przez niektóre dzienniki wiado- 
mość o zamówieniu armat w fabryce Kruppa 
w Essen dla Anglii. Pismo to donosi, że na- 
tychmiast po ogłoszeniu tej wiadomości, rząd 
niemiecki zwrócił się do zarządu fabryki 


konferencye z rozmaitymi politycznymi mę 'ami.; Kruppa z prośbą, ażeby zamówień tych nie 


Według N. Fr. Presse dr. Koerber we wszyst- | 
kich s”ych konfereneyach zaznacma z nacis- | 


kiem, że nie jest przedstawicielem misyi utwo- | 


rzenia nowego rządu, lecz tylko chce poinfor- | 
mować się o zapatrywaniach stronnictw. 

Wiedeń 13 stycznia, N. Fr. Presse donosi, 
że jeneralny gubernator Banku austro-węgier- 
skiego Kautz, ma bezpośrednio po walnem 
zgromadzeniu w dniu 5 lutego ustąpió; jako 
następcę jego, wymienia wspomiane pismo p. 
Bilińskiego i dodaje, że Węgrzy przeciw mie- 
mu nie nie będą mieli. 

Praga 13 styeznia. Pragski związek prze- 
mysłowców wniósł petycyę do rządu i posłów, 
domagającą się gorliwej akcyi w kierunku jak 
BARY CD jerago orozymienia między Czechami 
a Niemcami. Dodatkowo przyłączyło się do tej 
petycyi około": 3000 pism prywatnych, popiera- 
jacych to życzenie. 

Nowy Jerk 13 stycznia. Okręt „Buenos 
Ayres* zabiera dziś milion dolarów złota do 
Europy. 


Petersburg 13 stycznia. Budżet państwa 
na rok 1900 wykazuje: dochody zwyczajne 
1.593,745.680, nadzwyczajne 3 miliony, wolna 
gotówka w rentach państwowych 160,641.423 
rubli; wydatki zwyczajne wynoszą 1 .564, 441.669 
nadzwyczajne 192,945.324 rubli. 

Petersburg 13 stycznia. Sprawozdanie mi- 
nistra skarbu Wittego o budżecie, kończy się 
następującemi uwagami: Wyłuszczy wszy Waszej 
Cos. Mości szczegółowo, jak zapatruję się na 
pewne kierunki życia ekonomicznego w F 
stwie, uważam za swój obowiązek dotkną 
kże innych jeszcze kwestyj, a mianowicie Ba: 
ku pieniędzy i podrożenia kapitału na targach 
pieniężnych. Zjawisko to bardzo szkodliwe dla 
rozwoju wszystkich krajów wytworzyły rozma- 
ite stosunki ekonomicznej matury i zajścia w 
południowej Afryce, a jeszcze więcej bliżej nie- 
określone obawy przed nowemi politycznemi 
zawikłaniami. 

Wszelkie napominania i wystąpienia prze- 
oiwko temu usposobieniu nie odnoszą żadnego 
skutku. Najlepszym atoli środkiem usunięcia 
tych obaw byłoby to, gdyby decydujące sfery 
i opinia publiczna zagranicy w zapatrywa: 
niach swych dała się kierować tym ideom, 
któremi kieruje się monarcha, panujący nad 130 
milionami wiernych poddanye. 

Paryż 13 stycznia. W Izbie deputowanych 
aocyalista Breton postawił walić zniesienia 
cèl od węgla, żelaza i stali, użeky w ten spo- 
sób zmniejszyć przesilenie, grożące przemysło- 
wi. Za zgodą rządu przekazano ten wniosek 
komisyi cłowej. 


Wojna w Afryce. 

Londyn 13 stycznia „Biuro Reutera* do- 
nosi z Laurenzo Marques: Jak słychać, liczne 
REY tłumy hh. zadnych era 2 
g w granice Transwaalu i iły wiel 
ilość Kafrów. PRO 3 

Londyn 13 stycznia. Lady Methuen za- 
(nę stanowczo pogłoskora, jakoby jej mąż 
ył chory lub spadł z konia. 

Drmisiaj wyrusza do południowej Afryki 
500 ochotników (City-volunteers); ochotnikom | 


Herbaciane 


| Przyjął albowiem nie zgadza się to ze sta- 
nowiskiem neutralnem państwa niemiockiego. 

Londyn 13 stycznia. Według urzędowych 
doniesień, stracili Anglic; oy w bitwie pod La- 
| dysmith 6-go b. m. 1 zabitych a 27 ran- 
nych oficerów, a 135 zabitych i 244 rannych 
żołnierzy. 

Londyn 13 stycznia. Telegram jenerala 
Bullera z Stringtield ped datą ll-go stycznia, 
opiewa: Obsadziłem dziś rano południowy 
brzeg rzeki Tugela koło Potgieters-Drift i 
zająłem most. Rzeka przybiera. Nieprzyjaciel 
znajduje się w oddaleniu około 4'/, mil na pól- 
noc od rzeki i ma silne stanowisko. 

Londyn 13 stycznia. Urzędowo zaprzeczają 
tu wiadomości podanej przez pisma „brukselskie, 
jakoby wojskom Boerów udało się opanować 
pagórki w otoczeniu Ladysmith. 

Paryź 13 stycznia. Matin podaje sensacyj- 
ną wiadomość, jakoby władze angielskie otwie- 
rały listy dyplomatyczne państw obcych, po- 
chodzące z południowej Afryki i czyniły w 
tych listach rozmaite poprawki 

Paryż 13 stycznia. Dziennik Intransigeant |$ 
donosi, że wielu oficerów francuskich udało się 
do Transwaalu. 
EA 

HOTEL IMPERIAL 
pierwszorzędny hotel, restawracya i kawiarnia 
Lwów — ulica Trzeciego Maja. 

Przyjechali dnia 18 stycznia, Hr. B. Wodzi- 
cki z Olejowa. A, Wiesiołowski z Prelipcz. Z, Le- 
wakowski z Sanoka, T. Arklowa z Milany. S. Ję- 
drzejowicz z Jasionki, Dr. L. Orlikowski, W. Dor- 
dyński i Z. Miksiewicz z Podola ros. F. Gąsio- 
rowski z Warszawy. S. Chmilnicki z Petersburga. 
W. Chrząstowicz i A, Rozdolski z Paryża. W. Kni- 
howicz z Odessy. F. Dymetrowycz i Z. Masalski z 
Krzemieńca. 0. Kronholtz z Londynu. W. Spanzeig 
i 8. Somernitz z Nowego Jorku. W. Smerzyński z 
Jass. K. Kliczewski z Węgier. 


HOTEL FRANCUSKI 
Plae Maryacki — Lwów. 
Pierwssorzędny hotel s komfortem wrsądzony, 
pilaneńska restawracya g pokojem do śniadań, 
cukiernia i fryzyer w miejscu. 

Przyjechali dnia 13 stycznia. H. Czaykowski 
z Bóbrki. P. Lekczyńska z Remenowa. Dr. Herzig 
z Sanoka, J. Kellermann i P. Smiałowski z Kańczu- 
gi Dr. A. Wolański z Wołynia, P, Facheci z Pra- 
gi. P. Wiktor z Zarszyna. P. Baier z Krakowa. 
M. Goldberg z Grzymałowa W. Lowy z Pesztu. 
E. K. Leszozyński z Sanoka, 8, Braun z Wiednia. 
F. Sozański z Kornalowia, 


— NADESŁANE. 
Specyalista chorób wenerycznych, skórnych, płcio- 
wych i narządu moczowego 


Dr. ALBIN PADALEWSKI 


b. lekarz na klinikach uniw. w Wiedniu, Berlinie i Paryżu 


OPERATOR 
mieszka obecnie sp: ul. Akademickiej 1. 18 i ordy. 
nuje od 10 dol2 ranc i od 3 do 6 po południu 

Specyalista chorób żołądka, nerek i pęcherza 
Dr. W. WALLACH 
wykonuje chemiczno-mikroskepijne badania 


treści tych 


organów, w godzinach ordynacyjnych (9—10 i 8—4) przy 
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PE UTN: 


nowej 


Do P. T. właścicieli koni ! 


Wszelkie kupony 


i wylosowane papiery 
wartościowe 

wypłaca bez potrącenia prowizyi lub kosztów 

Kantor wymiany 
c. k, uprz. gal. akcyjnego 


Banku hipotecznego. 


pod firmą : 
AUGUST SCHELLENBERG i SYN 
we Lwowie ul. Karola Ludwika 1. 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war- 
tościowe tak krajowe, jak i zagraniczne 


Losy NA spay MIGSIĄGZNA 


pod najkorzystniejszemi warunkami. 


wa 4 yta AYO 7 wywi RDA 


Założony w roku 1853. 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
i 
4 
| 
1 


Wydawnictwo gazo losowań „Nadzieja“. Pre- 
numerata roczna zi. 170 we Lwowie, zł. 1-80 na 
| prowincji. 


Lwów 13 stycznia. (Z Izby handlowej). 
Obliexenie wedle nowego systemu w, walucie koro- 
za 100 koron wartości nominalnej, z wyjątkiem 
losów, których kurs liczy sie od sztuki. 

Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 420 
koron 99-85. do 100'86 Kołej Lwowsko- Czern.-Jasska 
po 400 kor 13740 do 13870. Banku hipotecznego po 
300 kor. 170— do 180—, Akcye garbarni w Rzeszo- 
wie po 400 kor. do 90:—. Tow. budowy wa- 
gonów w Sanoka po 500 koron 100'— do 10l'—. Banku 
dla handia i ne AAA po 400 k. 97:50 do 98.50 

Listy zastawne za 100 ko. Banku hipot. galic. 
A proe: losy w 50 lat. x 10 proc. prem. 109/00 do 10970 

ól proc. los. w 50 lat 98:00 do B8-70, £ proc. los. 

+ bul 9180 do 9206. Banku kraj. 4 i pól proc lon w 

51 lat 99.80 do 100:50. Banku kraj. 4 proc. los w 57 lat 

95:50 do 96:20. — Tow. kred. gal ziemskie 4 proc. (I əmi- 

zya) 94'00 do 94'70, 4 proc. los w 41 i pół latach 9400 
do 3470, 4 proc. los w 56 lat 92-60 do 93. 30, 

Obligi za 100 ko., Gal. fand. propinacyjnego 4 c. 
93:50 „do 88:20. Bukowińskiego fund. gropin. 5 proc. 101.50 
do . Kom, Banku kraj. 5 proc. (LI emisyi) 100:30 de 
101-00. | Kolejowe lokalne Banku krajowegu 4 procentowe 

200 koron 9500 do 95:70. Pożyczki kraj. 6 proc. 103'00 
—'—, 4 proc. z 1898 r. 94.50 do 95:20, miastu Lwowa 
po 200 koron 92-00 do 92-70. 


—— 


" Wiedeń 13 stycznia. (Giełda towarowa). 
Cukier 2455. Tendencya silna. Nafta galicyj- 
ska bez zmiany. Spirytus 39'80—40'—. Ten- 
dencya bardzo silna. 

Berlin 13 stycznia. (Zamknięcie giełdy). 
(Podług obliczenia procentowego). Banknoty 
austryackie 8450. Spirytus 47-30. 

Paryż 13 stycznia. (Zamknięcie giełdy). 
Trzyprocestowa renta 100 07. Mąka („Fleur 
de Paris“) 24'10. 

Frankfurt 13 stycznia, (Wozorajsza giełda 
wieczorna). Kredyty austryackie 23450; kolej 

wowa 00000; alpiny 00006; disconto 
194:00; laura 256" 50. 

Wiedoń 13 stycznia. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronach i po 60 klg.). Pszenica na 
na wiosnę 7 "89, na maj czerwiec 000— 
0:00, na jesień 000—000; żyto na wiosnę 
670—6 71, na maj-czerwieg 0:00—0'00, na je- 
sień 000—000; kukurudza na maj-czerwiec 
521—522, na ozerwieo-lipieo 000—000, na 
lipieo-sierpień 000—000; owies na wiosnę 
5'32—5'33, na maj-czerwiec 0'00—0'00, na je- 
sień 0'00; rzepak na styczeń-luty 0000—00* 00, 
na sierpień-wrzesień 11:85—11*96; olej rzepa: 
kowy na styczeń-kwiecień 32:/,—881,. Ten- 
dencya: spokojna. Pogoda : piękna, zimno. 

Budapeczt 13 stycznia. (Gielda zbożowa). 
(Kursa w koronach i po 50 klg.). Pazenios na 
kwiecień 7'67—7'68, na. październik 7:80—7'81; 
żyto na kwiecień 635—6' 36, owies na kwie- 
cień 4'91—4'93; kukurudza na maj 4:91—492; 
rzepak na sierpień 1175—1180. Oferty na 
pszenicę dostateczne. Ohęó kupna mierna. Ten- 
dstcys : lepsza. Prgoda: zimno. 


Bebronna marka: 
Kotwica. 


TAKZE 


i na spłaty częściowe 
bez podwyższenia cen. 
Najtańsze źródło zakupna 
wszelkich możliwych gatunków 


piekuy liść z palelacnetn lęnyeh gatunków, wysyłam za zaliczka : 
1 gatunek złr. 3.20 } za kilogram franco 
2 gatunek „ 2— z opakowaniem. 
Thee & Rum Importeur, Brunn, 


<- M MANDI 


król. pruski nadworny dostawca, Berno (Morawa). 


Najwiekszy wybór der na konie, tudzieś 
dywanów, chodników, portyer, firanek, 
kap na stoły i łóżka itp. 


Linimeat, Capsici comp. 
z opieki Richtem w Proisa, 


Woda Bilińska 


wyrobu naszego, pod kontrolą komisyi przemysłowej 
towarzystwa. lekarskiego. 

używaną bywa w katarach płuc i oskrzeli, 
kasziowi z dobrym skutkiem. 

Wena flaszki w Krakowie 16 et. 
Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa 
w aptece J. Wewiórskiego. 
K. RZĄCA i CHMURSKI w KRAKOWIE. 


wiaściciele fabryki wód mineralnych. 


dywanów, firanek, portyer. ag 


dników, kap, koców, kołder 
der na konie, 


wogóle przeciw 


znajduje sie w składzie wane „A, 
Louvre we Lwowie, ul. Sykstuska Nr. 
6 albo wa Wiedniu, IX Hahngasse Nr 38. 


- Koszule 


męskie, krój franouski, najmod- 
niejsze przody pikowe, morowe i 
jedwabne od 1.75, kołnierze, man 


(saska trl nata Ë Odoramia dzwonów 
P. HILZERY" Wiener-Neustadt 


poleca się do dostarczania 


Dzwonów 


ludzież urządzenia 


harmonijnych dzwonie 


Ręczy za ton czysty, piekny dzwiek 
i najlepszy metal. 

Szybkie wykonanie, jak najtań- 
sze ceny, dogodne warunki 
Ospłaty. Założona w r. 1838 
Gestarczała 5500 dzwonów, waga 
1,558 900 kilogramów. 


| 


em położenis tamy nadnkrcm niektórych restauratorów, mam xazzczyć p: - 
dać do er an wiadomości, ła 


Piwo okocimskie 


sprzedają na szklanki tylko nastęjące firmy: 
Naftuża Coepfer, LE Trybupalska 123 || M. Makowski, Krasickich. 


Specyalny oddział dla pra- 
wdsiwych perskich i oryental- 
nych dywanów i portyer. Wy- 


oE Si EUIH 2 
obck umisszczona marke achenn 
Ue. czasową gluchotę, 


i 


EA ZO M AA DNA E 


wyciek z uszgezumy w uszach 
Arnold W., Batorego Nowożeniuk J. R = i Sa „Odznaczenia: Złoty krzyż za- sortowane dywany i portyery: szety; ohusteczki, skarpetki, krar| 

Adler M., pl. Akademicki. Pomernez M.. | Sza sługi z koroną. Dyplomy ho chodni- A ki, inki, ; 

Agid Jak (6b Krakowska 26. Przybylski R. ul. Teatralna. 13. - gze nagrody. : mia” LNG tudzież wiele resztek ioh (waty, rękawie lakiery, sp lefkas, PA e 


ków, po bajecznie niskich cenach. 


Buom Herman nl. Czarneckiego. Pietrzycki Edward, ul. Pańska. 


wybór o.brzymi 


e Si Da nabycia pa 2t. za fln=" 
Dorfman A. Skarbkowska. Reich 8 el, Rynek 5, | ma Ilustrowane cenniki gratis I franco. ów 
RIO Grodecka, Betliberg AbraMan ul. Każmie: EE vama Wszelkie listy i R r adresować Gór ski i Szydłowski PINTRA MIKOLASCHA GK 
war ellw. opernika. rzowska. jak też krąglaki t £ 
E Nowik rozmach Tata) | mendaitakt Ant, Zatacya ko | Kupujemy, cate drzewostany ; PEEL r E TOCE 
ejowa , siony, grabiny, lipy, klon, z 
Erioa Jak ób pr 6 5-9 H. Jagiellońska, szukuje się dostawców na progi (podkłady) ya LO Prosimy o oferty. moii „lica Sykstuska 1. 6., GH Nz 
rinfeld Jak6b, pia m” Hathberg MaX, ul. Bema. średnicy otrzymają zwyczajną prowizyę dopiero pe odstawieniu drzewa. É E iae et UIE ORIG T 
He Sonnenschein Å., róg Gródecki EEE 
E oraid Anioni, Sykstuska 14. EEN £ Gródeckiej BRACIA KLEBINDER Naj tani ej 
n ul. Lwów, ul. Zygmuntowska 1. 11. idae’ KSIĘGARNIA 
werker J., plac Smolki. So one Hu, «. Koligtaja, róg, Ka i. Dra Wł. Miłkowskiego j 
wski 
JaMód Heller Sobieskiego. gchapira S. Rynek. ZĘ SESS E SETA 80 inseraty ogłoszenia 
ewicz Antoni, al. Wałowa 13. || Sekwarzer Osias, ul. Grodecka. n R SBAŃ AEE a$ 677 wie 
Kozłowski Wład., ul Gródecka 79. || Schall S. Kamimierz, 2. ie z poleca dzieła naukowe pedagoga przyjmuje 
Krotmna yo Tega | Biolmacków Tapi Okeerm 6 p" . A: Siia fpg N oii t: d do wszystkich bez wyjątku dzien: 
Kessler [pzy © ne 7 "=; N di | QL oF ës La ników miejscowyo zamiejso0.= 
Kell An Kopernika â, Ch. Welsskecz, Grodek a | Najwyborniejszych a lize wa E FER 33 R. di a ó sure wych i zagranicznych 
Je Pańska. A Y, kig. Cuwtrów A h ja- = 5 3e Wijk 77 „Ajencya dzienników i ogłoszeń 
Hreunaler Jakób, pl. pl. Bernadyński, || A* kopa tyka o l kig. U Bob) aki, czekoladki potrwać mogą garderoby jak |] © >, si. Ea Ę kiego a „pruitownegł Ee a pn Baak aw 1 902 9. 
pm d wię, Jan, gi = : i zrani keeta 471 a hald etc, zr. 1.20. |są chemicznie czyszczone z wszel- a w Fi , pisip nia się Języków Obcy s Eg" E 
pacia ki W. Gr. bow z kiewicsa. H '„ kig. Biskwitów ang. i no” kich plam i wyglądają jak nowe, = e3 a- zE nauczyciela, z objaśnieniem Wy- (Kosztorysy na żą 
Kozenhek . Jan, Trybunalsi Zuckermann J., Zim 18. palhgkévr sir. w pierwszym wiedeńskim zakła- “ESA RA TE mowy i z Kluczem na końcu 
Lenobel J. Szpitalna NICZE s ROrowicza V, kg Karmelków miewa: d EEN EIET dziela: 
Zuckerman #, ul. Leona Sapiehy. mych ct. 75. Idzie chemicznym czyszczenia u- = dh 5 ża E 5 każdego Polsko - Ni 
OZYASZA WIKSLA i Syn: KSSSE A: deape Liti faf | Samouczek, „siedze; 
RTA || pora iwona, || S Wei RESSE gofa AES P irem GHlęmentarz po 15, 0, 
ul, Bogusławskieg, 1. 18. Telefon Nr. 6. Skład piwa flaszkowego u pana właściciel POZ mae czekolady i Zymona eissa z sk Aska z) B konple (oba a M F gi Á RUGIIN ÁS 


S. WIESERĄ ulica Sykstuska 1. 14. 
Na iugowii ogłaszać będę asie dzieli w pismach lwow- 
skioh nazwiska restauratorów, Bray me o kocimolia sprzedają, a 


„Samouczek“ Polsko- Fran: 


180 ct, kurs II-gi 4,80 c., Gramatyka 
Polsko- Francuska 1.80 ct. 


Polsko- An- 


Lwów, plac Haryacki 7 
róg ul. Kopernika. 


Kupujmy zmakumite wyroby własne. 


6 gó , ] 


WYSYŁA w PUŁEKACH PY b 


iko ul. Kopernika |. 12. 


Listy pochwalne ze wszystkich 


Uczeń 


Sam s 7 
Jad daino ozastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowe; przeciwko spree- | || rece ze sprowadzaną tandetą | stron. „  |jest zaraz potrzebny do handlujgj, 1,12, b zek o Roaniet aż ; MICHNIKA 
ego piwa p arke okocimakiego. Na żądanie ozyszozę ubiory | galanšeryjnego. Górski i Szydłow- Do nabycia iąkże we wszystkich ip ALA LA 
lan G5łz brewar w Oksolmia. w (W przeciągu kilku godzin. 


ski, plac zh 8. 


Tow. Budowy w wago w (Lipińskiego, 
Tow. Garbarni w gal 
Tow. Browarów we Liwowie 

kupują i sprzedają najkormystniej 


BW i 27 


Sokal i Lilien 


Dem bankowy i kantor wymiany 
Zlecenia z prowiscyi wykonują odwrotną pocztą bes poli- 
‘eain prowisyi, 


_ Akcye krajowych towarzystw r akcyjnych 


PRZEGLĄDŹzędnia 14 stycznia 


puddingów itp. Przez wszystkich lekarzy 
„Quäker Oats“ jest wszędzie 
JULIUSZA SCHAUMANNA 


z aptekarza w Stockeran, 
t d (Wa przy dolegliwościach w trawieniu, przy cierpieniach żołądko- 


wych od wielu lat doświadczony, dietetyczny środek. 


Niezbędny do utrzy- 


mania pięknej płci. Cena I złr. 


Senzaćyjne ! 


été Hygiepique Paris > 


gleich der frigchen Veilchen 


Perfumy Violette Imperial. 


Ło, Von der Parfumerie. Soci 
OWĄ» p. 


toba tender Woh lg erù ch 


n EN O a. 


Poudre Eximia | 


Gatunek;jego w najwyższym stopniu łagodny, nadaje się specyalnia do twarzy iędla tych osób, które posiadają delikatną 
cerę, nadaje wieżą aksamitną płeć, zapobiega wszystkim zmarszczkom skóry. Połączone ze wspaniałemi perfumami świeżych 
fiołków, polecone być może każdemu jako najlepsze i najdelikatniejsze mydło toaletowe. 
Savon au Lait de Violettes, włożone między bieliznę, rozszerza niedościgniony zapach fiołków. Próbne kawałki po 15 ct. Orygi- 
nalne 75 ct. 3 sztuki 2 złr. 10 ct. i : s di 
Otrzymać można : w aptekach, drogueryach i składach mód męskich i;u fryzyerów. 


E. Jalzobpljevichn 


Wien I Spiegelrasse 8. 
Prawdziwe tylko po cenach powyższych! 


nn w 0 A, A www 
1 


Skład hurtowny dla Austro-Węgier 


ZZA ag aii baea e e, A 
BŁ AF i kał. i |: „A | iż lic Ii SA BA". a 3 
EASA ENGL Sei D E a IA 
olecana przez% powagi 'AUSTRO-W it.d. 
NAJLEPSZY ŚRODEK DO ŻYWIENIA czo w apłak SRO suoryach DLA DZIECI 
NAJLEPSZY DODATEK DO MLEKA R. KUFEKE WIEDEŃ Vie.  IMAJACYCHOOLEGLIWOSCI ŻOŁĄDKOWE I JELITOWE 


-men a 


ia Uk W AA RCA SAP 


Ntłaiem Księgarni Katolickiej ROLE NE EE nw. isRwaŃ 
obojga płci i zastarzałe skórne, choroby [| Fl B k | (l i il j IE 
Da WŁAD. HŁKOWSNĘGĄ FP eee inse mozoweso "rez | | LWOWSKA PIIA DANKO gal. CIA NANO | przemys 
w Krakowie, Rynek 30 Dr. FRISCH _ Każmierzowska 3, IL p. MY” ulica Jagiellońska L3 e 
wyszła świeżo książka do nabożeństwa pt. Ro SPRLA de > O laki rm p 
Modlitewnik katolicki (mowe, niech zniąda” broszury o takowych zawiadamia P, T. posiadaczy książeczek wkładkowych i asy- 
h d ) IU Otrzymać można darmo i opłatnie od gnat kasowych Gal. Banku kredytowego, że przyjęła takowe 
zbiór modlitw najpotrzebniejszych,|schwanen-Apotheke, Frankfurt a/M. do wypłaty, z zachowaniem zastrzeżonego wypowiedzenia. 
przeważnie sdpusłami Obdarowa-| Oficyalistow prywatnych wszelkie- W zamian za książeczki wkładkowe Gal. Banku kredy- 
nych, w JU piażyi ks. $. B. a P.T a Aee towego wydawane będą na żądanie bez żadnej przerwy w opro- 
Ksiątecrka ta, Aaaa ważęowói Ajencya, Lwów, Jagiellońska 17. pa i 
ase begi drukowana dardso siaran, gay „drwi re dyskretna 4 lą ja książeczki wkładkowe Lwowskiej Filii 
ma najpiękniejszym welinie, s obw wygodnego pomieszkania w celu kurac; i z 
różową na każdej stronnicy, drobnoialela0gh znaleść wraz ze wszelkiemi eo. Banku Gal. dla handla i przęmy, ała. 
anemi bo zupełnie nowemij cscionka-|dawi u bezdzietnej Madame pod. Wil- Oprocentowanie wkładek rozpoczyna się w najbliższym 
ms, to formacie małym kosztuje bez opra-helmim +, Lwów, poste restante. |: dniu powszednim po rłołeniu — a kończy się z dniem po- 
wy 3% kor., w oprawie gładkiej z płótna) Do sprzedania 5 morgów gruntu szedni dzaj t tak h. wa sę 
angielskiego, brzegi wiej 8 kor. 60|budowianeso przy ul. Krzyżowej, 1.700 m p. pa E 
ET., w oprawie miękkiej x najlepszego|sążni kwadratowych przy ul  Folnej i| i. W zakres działania Lwowskiej Filii Banku Gal. dla handlu 
szagrynu gładkiego, brzegi złocane, okrą-|460 sążni kwairałowych przy u! Wiśnia- i przemysłu wchodzą wszelkie czynności bankierskie, a zatem: 
M l i k Thi aa kę wieckich, Bliższa w adomość ul. Rzeżnicka. | + wymiana papierów, walut i kuponów, eskont weksli, przyjmo- 
kami moc A o na miski í j ieni i 
ori - w.tskdijką ojra widniał! SEACCR, e nonoy dagli z koiora RE | wanie na rachunek czekowy pieniędzy de oprocentowania, 
x paskiem akórsanym samlast klamerki. |azż, oj nokie a nufangch d graki $ udzielanie pożyozek na rachunek ką W odpowiedniem 
k.50 gr. i w rozmaitych dreżasych|ąrstwach, wystąpiwszy ze saib woko į zabezpieczeniem, wreszcie przyjmowanie duszów na wyżej 
s oprawach. wej przy chowie komi, poszakuje odpo- wspomniane Książeczki Oszozędnościowe, 
Ma parte nprasza się dadag 40 groszy. wiedniej posady zarar lub od 1 kwietnia eam 
b P- a RA zgłoszenia pod Rolnik post. o d dzi ł Z, : t A 
cdn Medyka | | | iał Zastawniczy 
| Nauczyciel najlepiej polecony, z A GB TERMEE i s 
długoletnią praktyke, przygotowujeuezniów Lwowskiej Filii Banku Gal. dla handlu i przemysłu 
udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to: drogie 
kamienie, perły, złoto i srebro (parter w podwórzu). 


sz<ół áreunich prywatystów do egzami- | 
nów. Poszukuje posady. M. O. Lwów, 
Agencya dzienników, Pasaż Hansmana 9. 


W Czerczu poczta Rohatyn do 


zbycia duży butet, stół, dwa- pm 
naście krzeseł we dworze, k. K R Z Y S Z I 0 F 0 W 6 Z dekalizy 
'  Wyżymaczki . Lwów, plac Halicki 1. 2  fdeteiożzy 
do bielizny, z walcami gumowemi po złe. Dywan 7 Materye na meble Podtss i 
13.50, 15, 18. Magle pokojowe po zir. 24 ; : s; Meszty tureckie 
u 35 poleca Piotr Chrząstowski Fir anki, Portyery, Chodniki. Saaliki 


i 
handel żelazny we Lwowie, plac Kapi z z 
ulny 1 (naprzeciw Kaiedry). È. illa; Ta~- Wybór kolosalny, Ceny mierne. - 


Sklep Jhnałowicza | nopoł plac Sobieskiego. = W FAY o 


Futra pod nogi. - | 


z ulicy Koperniks został prze- 
niesiony do własnego domu na 


nl. Sykstuska |. 25. 


(przystanek kolei elektrycznej). | 


Goliath- Kawa słodowa. 


królewskiego browara w Steinbrachu jest nsjpożywniej- : 
szy surogat kawy. 
Wyrabiany jest we własnej fabryce, x tego samego 
słodu, z którego palone jest też sławne i powszechnie 


Piariciozki | 
ji 
lubiane | 


zaręczynowe, obrączki 
szpilki ślubne, srebra stols- 
Wa (zrzężownie cechowane) 
kompletne wypruwy w kaset- 
kach oran wszelkie blśaterye 

polecą Jan Jarzyna 

Jubiler, Lwów, Botai 

Karopejski. l 


Goliath- Piwo słodowe ` 


które jest przez profesorów uniw etu Dra 

Benedikta we Wiedniu i.przez Dra Korany'ego i Dr. Ke- 

ayega w Budapetscie i używane jest z najlepszym skut- 
eiu przy cierpieniach nerwowych, niedokrwistości, nie- | 
strawności i ogólnych osłabieniach. | 
I 


| HE jw 


sól kilograma kawy niecrównanej 
dobroci, aromatycsasi, do nabycia 
edynie tylró w handln Leonarda Solac- 
Lwów Batorego 8. 5 kig. woreczki 
franko wysyłam do wszystkich miajscowości 


Przed balami 


łekcye tańców w osobnych godzinach, 
ndziela Miaczyńska. Słowackiego 8, na- 
przeciw głównej poczty 
_ Bmaniee bezwomny na pączki pół 
kilo $% ct. tyłko w kandlu Leonar- 
da Noleckiego we Lwowie, Batorego 
B. Na prowincyę odzyła się odwrotnie. 
dewa, wiek średni, poszukuje za- 
jęcia bony, zsarządczyni. C. A, poste re- 


atante. — 1, 

Hotel murowany w kkrynicy o bU 
> pokojach, 4 sklepa h, ślicznie 

położony, na sprzedaż lab zamianę na 

kamienice. Bliższa wiadomość w kance- 


' Goliath- Kawa słodowa 


jest najlepszą, najpożywniejsza, najzdfowszą kawą; za: 
mawiać można w generalnej reprezentacyi: 
Ignaz Landauer i Synowie, Budapeszt 


GOLIAT H- Piwo słodowe 


zamawia sie u generalnego zastępcy na Austrzę: 
Anton Koretz. R 
PY” Wiem, XVIII. Staudgańse Nr. 13. 


TTE ! 
Do nabycia we wszystkich hąndlach towarów korzen nych i kolenialnych. | 


an t=EERECZ 


HANDEL HERBATY i KAWY 


Edmunda Riedla 


wę Lwswis, plas Merysaki ia 


laryi so Lisiewiczów, Lwów, akade- polaca poleca zajlzpEze gatunki 
4 HERBATE x A w w 
s gorzelnia, poszukuję do kupna ewentu- zbioru majowego mansu m urolrktycznyMy 
PY Miro 0 restante) Ma karmawał ól kì. Congo zł. 1.60 kuśdoj peri pocztowej : J tior. 
a e E E hi o woreczka ' 
R ó ża smażona, znakomita na pacz Nejnowsze tury kotylionowe ac RT aoc pam blim £ 19. 2 FREAD 
F 4 R A LE ar ne ORDER Y Kaysow czarna 4 —|Cuba grubo ziarm, 9.50 „ —.90 
a malinowa p ilo rmolada 5 r Melange ge 4 — 
Mirabetek pół kilo 72 et. poleca handel Porządki tańców. i caa a pay b | ER jc M] Hr d oł 
Pf zac lad we Lwowie] SMB" U7ęże Confetti wag CAG IE » „£.ziarm 10,75 „ 1.08 
ul. Batorego 1. £. poleca magazyn Wysiewki najlep- |» 10.75 „ , 1.08 
. ch > 1 J i X s $ o 
„Leonardówka* firmy an E mą | ię 


Kauczyński © Oberski 

ul. Karola Ludwika 7 Lwów, filja 
Halicka 6. z 

Batorego =_ma CENNIKI GRATIS. 

kawa pół kilo 75 ct. „Sy- Taniej niż w Wiedniu. 

„ 9 Mają | 2 Lwów. Pda O a 


Rodakxtor odpowiedzialny : Wacgław Masłowski. 


niezrównanej dobroci stara żytnia wódka 

batelka 1 zł, pół butelki 60 ct. poleca 

Handel Leonarda Sowieckiego Iwów 
Batorego 1. 2. . 


Wrona 


Opakowanie nie liezy Się. 
<amówiegia 2 prowincji wyayłą cię odwrotną 


zd 


E [ię Za Eli A 
Papiez w fabryki Qzeriańakiej. 


służy do sporządzania znakomitych zup, sosów, potraw mącznych, 


Í 


l opłatą zł. 6.50, w 
l 


1900. 


gorąco polecany. 


do nabycia. 


- Qtrzymać można we wszystkich 
aptekach austr weg, monarchii Cena 
1 pudełka 75 et. Rozsylka pocz a 
pr y odbiorze n»jmniej 2 pudełe« za 
zali: eka. Głósny rkład: 

fp'eka zieńska UL'USZA ! 


SCHAUMANNA w Stocterau. ! 


"—TEFTWNTAFZAMTH D 


Herbata z Brodów! 


Pojutrze już ciągnienie! 


100.000 


20.000 


1 główna wygrana po 
4 a po 


ciągnieniach 


Loteryi 


5-ciu ciągnieniach bez dopłaty. 


NE. ciągnienie nieod- 
wcłalnie już 


i Stoff, dom bankowy; M. Klerf-ld, dom bankowy; Karmann i Feigenmann, 
dam bankowy; August Schellenberg i Syn, dom bankowy; Sokal i Lilien, dom 
wy; M. Feigenhaum, dom bankowy, Lwów. ul. Kilińskiego 2 i Gustaw Max. 


e a 


4 SKŁAD PAPIERU 


JP PRZYBORÓW DO PISANIA 


ORAZ 


WIELKI WYBÓR 


LWÓW ul, KAROLA LUDWIKA L. 


Od dawien dawna ze swej debreci i zapachu znaną prawdziwą 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


zbieru majewego poleca HANDEL 


W. ADAMOWICZA 


w BRODACH na pograniczu rosyjskiem 
funt „Famiiijnej“ bardzo dobrej 
funt „Melanga de Moscau' w oryg. opakowan. 
funt Imperial“ Cesarskiej 
funt „Okrushów': 
Znakomita KAWA „CEYLON“ franco 5 kila 


które po od'iągnięciu 20 pr. gotówką zostają wypłacone ; pozostają jeszcze w 5-ciu 


Wielkiej dobroczynnej 


na korzyść tow. poliklinicznego (szpitala) wylosswano i gra każdy los j+szcze we wszystkich 


Ep” 15 Stycznia 1900. -%9 


Losy tylko po L koromie otrzymać rzożna w biurze loteryjnem I Spiegelgasse 13 i we Lwowie u: Kitz 
kantor wymiany ; 


ALEKSANDER KLIMKIEWICZ 


1:40 
2:50 
w aryg. opak. 3:50 
herbat kwiatowych 1-20 
9-00 


7 najlop 


hopoi u 9412H] 


] | 


koron wartości 


n n 


Samuely i Landau, 
bankowy; M. Jonasz, dom tanko- 


BENEDICTINE | 


‘OPACTWA de FECAMP (Seine-infćrieure) Francya. 
NAJLEPSZY ZĘ WSZYSTKICH LIKIERÓW. 


Należy żądać zawsze 
u spodu kazdej f!aszki 


u Z ' M 
czworokatnej j fanki tgrand as 
z podpisem generalne- * o 
. go dyrektora : 

„Ostrzega się przed domokrąztwem. 
Prosimy kupować We Lwowie składy u pp.: 
Brandlera, 

dom komisowy ul Jagiellońska l 15. 
' Musiałowieza i Janika, 
ulica 8go Maja 1 2 
Alberta Szkowrona. 
Bienieckiego, 
Gbkiernia, ul, Karola Ludwika l, 11. 


"HANS HOTTENROTH, generalny agent 
w HAMBURGU. 


í 
K Aai PaRi 


Przez lekarzy 
polecona 


Najtańsza siła ruchu 


Bernharda motory petrolinowe i 
lokomobile petrolinowe 


ss do wszystkich celów przemysłowych i gospodar 
czych najlepszą i najtańszą miłą ruchu, bezwonna 
bezdymna i zupełnie bezpieczna, wolna od konce- 
syi i bez maszynisty. bez szybkobiezaczy. koszta 
wprowadzenia 50 ao 89 pr. tańsze od motorów ga- 
zowych, naftowych, parowych i elektrycznych. Cen- 
niki bezpłatnie. 
G. Be:nhardt's Söhne, c. k. uprzyw. fabry- 
ka maszyn, Wien XII, Schönbrunnerstrasse 173. 


l W roku 1900 
każādy Prenumerator 


„Tygodnika Illustrowanego“ 


otrzymuje bez Żadnej dopłaty 


12 tomów dzieł Sienkiewicza 
(jeden tom c» miesiąc). m, 
chodzą w nowem daniu, wyłącznie dla prenumeratorów 
Palka tlustrowawago” i obejmą wszystkie powłeńc, nowele, listy x podróży. 
Kakdy. tem tei biblioteki Sienkiewiczowskiej zawiera co n mniej 40 arkuszy druka 
pieknego, na bardzo dobrym papierze. — Nadto w Tygodnika c ag dalszy wielkiej 
ś „ powieści bistorycznej Sienkiewicza „KRZYŻACY”. 


j j łeści i le na r. 1909: W dziale artystycznymi: rócznio PRZE 
di a A oaza: A. Krecho- SZŁO 1200 ILLUSTRACYT; znacznis 
wieokiego, A. Qruszeckiego. W. Rey- żaka ilość _ REPRODUKCYI, 
Abi oo Wy 

; A. Rem- wych Br. s „ „RO 
erą w a Ie „A. Kraus: ŻOŁNIERZA”, W dodatka powieścio 
hara. , i wym powieści głośnych pisarzy zagra 

j nicznych. 


Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicyi z Bukowiną przyjmują: 
Glówna Ekspedycya „Tygodnika Ilustrowanego" Lwów, 
Paai Hausmana $, oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism 
Watuuńki prenumeraty „Tygodnika |llustrowanege" razem z dedatkiom powieściewym 


w arkuszach | [2 temami dzie! Henryka Sienkiewicza ; 
Gall i Bukowinie 
We Lwowie: wA A svik KODU 
Kwartalnie . . : . 360 złr. | Kwartalnio « . . . 3'75 złr. 
Półrocoznie . . . . 7'20 ,„ Półrocznie Aas > A 
Rocznie . è . «. . 14:40 n t Rocznie a e . . || Fy 


Pragnąoy otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pieknej oprawie 

(2 portretem Sienkiewicza 4 okładce) dopłacają ga tom tyłko 20 ct., 9 i kW artal- 

nie za 3 tomy 60 ct., półrocznie za 6 tomów Í zł 20 ct, rocznię zà bi mów z zł: 

40 ct. którą to należytość pay Br (e ms f ijj an =a aea = 

ów Bienkiawi mo; ywàć now 

on » Bienkieniza ke Boa a iè kaw mia zakładki do oprawiania 

ów „Tygodnika“ zł, 1.50; a przesyłką zł. 4.19. 

tym ken 4 tny. arraie początek Lr OE „KRZYŻACY“ 

do No 'Roku 1900 za a ; - 

ta ła gratis: Główna Eksnedycya „Tygednika 

Numera okazewa i Pra wsio. hadat Habsmana |. 0. n 
Uru 


P 


ze wemi 185 centymetrów długiemi 
włosami. olbr'ymiemi „Lożeley“ ta 
łam takowe wskutek 14-m esięczzcgo 
używania mej własno wynalezionej po- 
mady. Takowa rznana została przez 
najsławniejszych lekarzy jako jedyny 
środek przeciw wypadania włosów, de 
prvyspieszania wzrostu, do wzmacniania 
korzeni Przczynia się dla Panów do 
otrzymania silnego rozrostu brody i na- 
l dsje już po krótkiem użyciu włosom 
na głowie i brodzie naturalny połysk 
i obfitość, ochrania takowe przed wcze” 
snem posiwieniem, ak do najpóźniej 


szego wieku. 
Cena jednego tyxielka 1 złr. 
R mirae 3 zir, 


enn poprze 
dniem nadesłaniem pieniędzy, lub ra 
zaliczką na cały świat z fabryki, do- 


kąd wszystkie zamówienia przesy 


należy. 
ANNA CSILLAG, 
Wien I. Seilergasse 5. 
We Lwowie do nabycia u B, Feina, 
skład towarów modnych „Grand Hotel“. 


Pianina KTZŻ0WA 


P bardzo trwałe 
RE piękne w tonie 
r.siivwińsix=xi 


WE LWOWIE. 


| Wysyłka pocztą codziennie za 


Kias zara 


jest niezawodnym środkiem do 
wyniszozenia 


szczurów i myszy 
uieszkodliwa dla ludzi i zwierząt 
domowych. 
Główny skład 


w. CZOPP 
starsz galioyjaki hanåel 


arb, keto lakierów 
Żółkiewska 2. 


Rok założenia. 1843. 


jtaniaławe Manieckiego i Ski —- Lwów ul, Kopernika L 3. 


